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Przedpłata na „Gazetę Narodową“ 
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Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 
W raz z „Tygodnikiem mód i pewieści* 
lub też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno“ 
i 12 tomami rocznie premii 

kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 

= na prowincyi 9 „ 90, 
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 

£0 hal. miesięcznie. 


Pialcrzymka polska do Rzym. 


Lwów 23. kwietnia. 


Zbliża się już chwila, w której wyjedzie 
do wiecznego miasta pod przewodnictwem 
książąt kościoła, grono pielgrzymów polskich, 
aby u stóp Piusa X. złożyć korny hołd tego 
żywego i serdecznego I Aa do Koś- 
cioła, którego naród polski od pielgrzymki 
Otona III do grobu św. Wojciecha zawsze 
dował dowody. 

Naród nasz zawdzięcza Kościołowi naj- 
świetniejsze chwile dziejowe, jak chrzest Li- 
twy, unię lubelską, obronę Częstochowy i od- 
siecz wiedeńską. Za natchnieniem Kościoła 
ratuje też naród honor dziejowy, protestując 
przez konfederacyę barską przeciw obcej prze- 
mocy. 

Pomimo, że rozbiór Polski stał się nie. 
stety faktem dokonanym, Stolica Apostolska 
nie uznała nigdy rozbioru, a w  porozbioro- 
wem życiu naszego narodu traktowała nas 
zawsze pomimo podziałów, nie jako osobne 
dzielnice, ale jako jeden historyczny do Ko- 
ścioła ny naród. 

ie materyalną siłę bowiem, ale siłę 
wiary i siłę ducha Kościół święty ceni i sza- 
nuje. 
d Pius IX. potępiał ucisk Polaków i zale- 
œil publiczne modlitwy za uciśnionych katoli- 


ków w Polsce, których „narody kacerskie i szyz- | © 


matyckie w swej dzikości i okrucieństwie 
prześladują“. A w czasach, w których Euro- 
pa w obojętności i odrętwieniu swojem o 
nas zapomniała, w dziesiątkach lat, w których 
wszędzie nas odpychano, znajdowaliśmy zaw- 
sze na łonie Kościoła pewną pociechę i sil- 
ne pokrzepienie. 

Leon XII dunia 19 marca 1894 w ency- 
klice, zwróconej do polskiego narodu, mówił: 
„Naród ten, któremu jego początek, mowa i 
rozmaitość obrządków dają fizyognomię tak 
rozmaitą, otaczamy cały żarliwie jedną tylko 
i jednaką miłością. Nie myślimy nigdy bez 
wzruszenia i bez radości o narodzie, którego 
dzieje tak sławne, a kiórego pobożność i sy- 
nowską wdzięczność dla nas poznaliśmy." 0j- 
ciec św. wspomniał o licznych i strasznych 
prześladowaniach, wśród których naród pol- 
ski umiał zachować swoją wiarę niewzruszo- 
ną i zapewniał, że nigdy nie przestał czuwać 
ze wszystkich sił swoich nad uświęconymi in- 
teresami Polski, a uczynić to obiecał w spo 
sób jeszcze sknteczniejszy ; zachęcał też go- 
rąco wiernych Polaków w obliczu całego ka- 
tolickiego Kościoła do miłości dla Kościoła. 

Religii tak Polacy, jak i inne narody 
nie bronią już dziś za pomocą wojen. Dziś 
ratuje narody broń duchowa; ona zapewnia 
im kycie i odrodzenie, A w chwili, w której 
w ozęńciach Polski, przez Rosyę zabranych, 

śladowanie nie ustało, w której ciągle 
jeszcze tępią wielkie dzieło Unii, w któ- 
rej księży policyjnym otaczają nadzorem a 
egzamina duchownych z języka rosyjskiego 
fiia rządowi za Środek do wdzierania się 
w wewnętrzne sprawy seminaryów i odsuwa- 
nia od służby kapłańskiej tych wyświęconych 
księży, których gorliwości się rząd rosyjski 
boi, w ohwili, w której na Ślązku nadnżywa- 
nie Kościoła do walki czysto politycznej 
z najwierniejszymi tegoż Kościoła synami 
kardynał Kopp toleruje — w chwili, w któ- 
rej w Poznańskiem ozcigodny i zasłużony 
nasz arcypasterz ku wielkiej naszej boleści 
niemocą złożony — a w Berlinie i Wrocławia 
nie braknie ludzi, pragnących germanizować 
Księstwo za pomocą Kościoła — potrzebujemy 
tem bardziej pomocy z góry, wyglądamy po- 
krzepienia, i emy też do Rzymu pewni, że 
tam ooenią naszą niedolę. 

U stóp opoki św. Piotra złożymy najpo- 
korniejsze podziękowanie za wybór biskupów 
naszych. niedawno w porozumieniu z Cesa- 
rzom dokonany. Jadący do Rzymu książęta 
Kościoła: aroybiskup Bilczewski, arcybiskup 
Teodorowioz i biskup Pelczar, łączec w sobie 
nierozdzielnie miłość wiary i miłość ojczyzny, 


wznosząc alko odnawiając ciągle domy Boże, 
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MARYA RODZIEWICZÓWNA. 


CZAXARY. 


Powieść 


Ciąg dalszy. 


Kupa ludzi stała na grobli i rozhowory 
szly głośne, a wśród świt chłopów  czerniał 
chała: żyda dzierzawcy. 

Poszli i oni ku gromadzie i dopiero wte- 
dy żyd poznał Zoskę : począł czapkować. 

— Ach, same jasne panienkie, w takie 
pore | Gwałt, czy jaśnie panienkie do Ła- 
sioka ? 


— Nie, do was, Moszku, a raczej do 
Ozaharów. s ; : 
— Oj, tutaj bieda. Groble nie strzymają 


wody. Ja będę stratny na dużo rubli. 

— Nie bój się. Nie stracisz. Już twoje 
panowanie skończone. Czahary panienczyne 
teraz — zaśmiał się Kassjan. 2 

— Och, one moje nigdy nie były i nie 
będą. Ja nie obywatel; biedny żydek posesor. 
Ja tylko ten rok tu jeszcze przebieduję, bo 
je ma niego z góry zapłacił i kontrakt mam. 

— Komaś zapłacił i kiedy? — 
spokojnie Zośka, 


Rok założenia 
1856 


We Lwowie — Niedziela dnia 24. Kwietnia 1904. 


„ALEIA NARODOWA 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


składając nieustannie dowody zrozumienia 
potrzeb Kościoła 1 naroduj oraz hojnej ofiar- 
ności na te cele i starając się, aby katolickie 
i polskie ziarno wszędzie się 1ozrastało — 
przypominają najwspanialsze postacie Ko- 
ścioła polskiego. O każdym z tych książąt 
Kościoła można powiedzieć: Ecce Sacerdos ma- 
gnus. Wdzięczność się też należy JE. ks. ar- 
oybiskupowi Bilczewskiemu za daną w sprawie 
pieigrzymki inicyatywę, wdzięczność ks. bi- 
skupowi Pelczarowi, który z niesłychaną ka- 
płańską gorliwością obmyślił wykonanie piel- 
grzymki a księża dr. Jan Mazanek i ke. dr. 
W. Tomaka w czyn te plany wprowadzili. 
Uznanie również należy się marszałkowi hr. 
Badeniemu, prezesowi krakowskiej Akademii 
umiejętności Stan. hr. Tarnowskiemu i Wła- 
dysławowi ks. Japieże, którzy pomimo licznych 
zajęć i braku czasu wezmą udział w posłu- 
chaniu u Ojca św. W czasach bowiem, w 
których naród nasz nie ma już w Rzymie 
takich orędowników, jak kardynał ks. Ledo 
chowski i kardynał ks. Czacki, w którym nie- 
ma tam domów, będących ogniskiem naszej 
obrony, jak dom pani Odescalchi z domu Bra- 
nickiej — ludzie wpływowicowinni często Rzym 
odwiedzać, wyrabiać sobie tam stosunki i sta- 
rać się o to, ażeby Stolica apostolska miała 
o prześladowaniu naszego narodu prawdziwe 
informacye. 

O wierne informowanie Stolicy apostol- 
skiej starają się gorliwie katolicy francuscy. 
o do nas, to niestety, gdy hr. Revertera był 
ambasadorem przy Watykanie, poselstwo au- 
stryackie niejednokrotnie o najważniejszych 
sprawach kościelnych, Galicyi dotyczących, 
nie miało informacyi. 

Pielgrzymom naszym danem będzie wi- 
dzieć liczne w Rzymie i we Włoszech pa- 
miątki polskich świętych, dowodzące pobożno- 
ści naszego narodu. W Watykanie obaczą 
obraz odsieczy wiedeńskiej, obok którego mo- 
że kiedyś wisieć będzie, a w każdym razie 
wisieć powinien, obraz, przedstawiający od- 
siecz Częstochowy z napisem odpowiedzi, ja- 
ką dał kanonik Starowolski dumnemu na- 
jezdcy, a którą ksiądz Prymas Stablewski ja- 
ko kanonik krobski 1 poseł do parlamentu 
powtórzył Bismarckowi, wróżąc jego upadek 
za najwyższej jego potęgi: Deus mirabilis, 
jortuna var'abiks. 

Pius X polskich pielgrzymów przygarnie 
do serca swego. Ojciec św. podczas audyencyi, 
udzielonej członkowi izby panów sejmu pru- 
skiego, p. Kazimierzowi Chłapowskiemu i księ- 
ciu Zdzisławowi Czartoryskiemu nie tylko 


dowiódł, że dla narodu naszego ma gorące 
serce, ale okazał głęboką jego spraw zna- 
jomość. 


Pius X. w całem swem życiu okazywał 
nieszczęśliwym niawypowiedzianą dobroć, a 
zajmował się przedewszystkiem tymi, których 
los wydziedziczył. Na Jego łaskę i opiekę na- 
ród polski zawsze liczyć może. A 

Z całą otuchą więc dążą pątnicy polscy 
do Rzymu. Przyświeca im hasło; „Niech bę- 
dzie pochwalone święte i niepokalane Poczę- 
cie N. Panny Maryi*, pod którem pielgrzym- 
ka ta zainicyowaną została, celem ziożenia 
czci przeczystej Dziewicy w tem miejscu, 
gdzie przed 50 laty ojciec św, Pius IX. ogło- 
sił dogmat Niepokalanego Poczęcia, ce- 
lem podziękowaula za łaski, nam przez Jej 
przyczynę użyczane i prosić o nowe a zara 
zem w obec całego świata katolickiego i Oj- 
cu św. okazać, że miłość narodu polskiego do 
Królowej korony polskiej nie wygasła, lecz 
żyje i coraz silniej się rozwija. = 

Pątnicy polscy powrócą pokrzepieni na 
duchu, z błogosławieństwem Ojca św. dla sie- 
bie i swych rodzin, z błogosławieństwem Sto- 
licy Apostolskiej dla naszego narodu, który w 
obecnych ciężkich kolejach losu modlitw Ko- 
ścióła św. tak bardzo potrzebnie. 


Wszyscy książęta Kościoła z naszej prowincyi 
przybyli już lub też są w drodze do Rzymu. Ks. 
arcybiskup lwowski dr. Józef Bilczewski i ks. 
biskup tarnowski Wałęga bawią już w Rzymie; 
wczoraj wyjechali ks. arcybiskup orm. Józef Teado= 


— Nu, zaraz po Purymie, w mój ter- 
min, ja do Woronnego poszedł i panicz Ka- 
rol pieniądze wziął, na kontrakcie podpisał. | 

— A to nie wiecie, że stary pan umarłi 
przed Nowym rokiem ? Ze musicie mieć pod- 
pis wszystkich sukcesorów ? 

-— Poco mnie wiedzieć ? Ja znam pań- 
ski honor. Jak panioz Karol podpisał, to je- 
go interes. Ja wiem, z jakiem ja delikatnem 
państwem handluję. Jaby na honor zawierzył 
sto tysiąców, nie pięóset rubli ! 

— Pokaż mi kontrakt i daj nam co jeść 

— I wódki! — dopowiedział Kassjan | 

— Zkąd u mnie wódka ? 

— Mnie jedno skąd, byle była. Jak ją 
sam znajdę, to darmo wypiję 1 wszystkich 
ugoszczę. 

Chłopi zaczęli się śmiać, a któryś rzekł: 

— Ja tobie nawet pokażę, gdzie scho- 
wana. 

Zośka poszła pierwsza do chaty, ogląda- 
jąc ciekawie osadę. Chata spora była i pra- 
wie nowa, przed trzema laty stawiana, Doty- 
kala do niej obórka, a trochę opodal stała 
szopka na zboże i siano. Wszystko stało na 
wydmie, a po za tem leżał szmat uprawnej 
roli i rósł olszniak, obecnie wodą zalany. Za 
rzeką były sianożęcie porosłe łozą — 1 czer- 
niały zrzadka rozrzucone dęby. | 

W chałapie panował brud i nieład ży- 
dowski — pełno było chłopstwa, drobiu, sprzę- 


spytała | tów koślawych — szyby stłuczone zastąpiono 


wiechami słomy i gałganami, ściany okopcone, 


rowiez, ks. arcybiskup sufragan lwowski Józef W e- 
ber i ks. biskup przemyski dr. Pelczar a dragi 
z patnikami podążą w poniedziałek: ks biskup 
sufragan krakowski Anatol Nowak i ks. biskup- 
sufragan przemyski Fischer. Nadto, jak wyżej 
zaznaczyliśmy, udadzą się do Rzymu marszałek St. 
br. Badeni, prezes krak. Akademii umiejęt , Stun. 
hr. Tarnowski, Władysław ks. Sapieha a 
także, jak się dowiadujemy, Ignacy hr. Krasicki 
z Bachórza, prezes dr. Włodzimierz Kozłowski 
z Zabłociee i wiele jeszcze innych osób, celem wspól- 
nego z pątnikami polskimi posłuchania u Ojca Św... 
które jest — wedle dotychczasowych dyspozycyj -- 
na dzień 5 maja br. naznaczone. 

Rzesza pątników liczna. W poniedziałek 25 bia, 
o g. 6 wieczorem wyruszy z Krakowa osobny po- 
ciąg, liczący około 50O osób, z których 20 jedzie 
I klasą, 120 klasą II ò 300 klasą IL W piel- 
grzymee tej zbiorowej biorą między innymi udział: 


Ks. Anklewicz Jakób prob. z Żółtaniee, ks. 
Aktyl prob. z Buska, 

Berezowsks Romana z Podzamcza, ks. Biza 
Ludwik z Tarnowa, Bukowska Marya, ks. Babik 
Ludwik prob. z Kulikowa, ks. Bach Jan z Bochni, 
dr. Bogdani Wład, z Żywea, Baraniecki Wład. ze 
Stryja, Bujańczykowie Leoni Marya, ks. Bubela Jan ze 
Stopnie Królewskich, dr. Bąkowski Teofil i Stanisława 
Bąkowska z Żywca, 

Ks. ©zapla Tomasz prob. z Żywca, ks. Czer- 
wiński Fran, z Szaflar, ks. Ciasnocha Józef z Gniew- 
OŁYNA, 

IDobrowolska Anna z Błażowej, ks. Dąbrowski 
Wincenty z Raniżowa, ks, Dutkiewicz Stan. z Zego- 
cina, Darowscy : Bolesław, Walerya, Zofia i Wanda 
ze Lwowa, Dębscy, Dutkiewicz Józef z Podgórza, 
Długoszowa Marya z Przemyśla, 

FFetterowa Emilia ze Lwowa, 

Gattner Anastzya z Gr. Slązka, ks, Gąsiorow- 
ski Leon z Biskupiec, Gniewvszanka Aniela z Kra- 
kowa, Gottleb Haszlakiewiczowie Henryk, Zofia i He- 
lena z Teklowa, K. Gosiomska, ks. Gros Józef z N. 
Targu, Gorączkowa Aniela z Oświęcimia, Głamtowa, 
ks. Gawroński Jan z Limanowej, 

Hiorochówna Zenobia z Winniczek, Horodyń- 
ska Felicya z Korsowa, Hubicka Stefania z Dębicy, 

Jodłowska Zofia ze Zboisk, ks. Jeż Stau, z 
Czarnego Dunajca, Janicka Zuzanna z Przemyśla, 

Dr. Kozicki Edward i Irena z Dorobowa, Kru 
szewska Marya ze Lwowa, ks. Konieczko Antoni z 
Słociny, ks. Krupnik Franciszek z Zabierzowa, Ko= 
walska Klotylda z N. Sącza, T. Kobyliński, Kumo- 
rowa Marya z Krosna, ks Klementowski p.ob. z Ks. 
Poznańskiego, Krobicki Stanisław, Kiebuzińska Ja 
dwiga s Przemyśla, Fiapała Wład, z Prądnika ezerw., 
ks. Kwieciński Leon z Wygody, Konopacki Włodzi- 
mierz z Berezowicy, Kochanowska Zofia z Bejsca, 

Ks. Leja Adam ze Staromieścia, Lejmanowi- 
czowie, Lisowiecka Helena s Niegłowiec, Lemerowa 
Kazimiera z Sanoka, br. Lipowska Wiktorya z Wi- 
niar, Lissy Rozalia z G. Slązka, Lemoch Ema z 
Krakowa, 

JŁastawieccy Piotr i Helena z Hadla, ks, Ła 
będź Konstanty z Czernichowa, łuodwińska Zofia z 
Biecza, 

Ks. dr. Mazanek Jan z Przemyśls, Makowska Ka- 
rolina z Krakowa, ks. Moczarowski Leonard prob. z 
Chomiankówki, Morawska Marya z Popielów z Kra- 
kowa, ks, Michalik Jacek z Ciężkowiec, ks. Markie- 
wicz Jan z Kolbuszowej, ks. Królikowski Czesław 
prob. s Dziekanowiec, ks. Mączka Fr. prob. z Porę= 
by spytkowskiej, hr. Mielżyński Jan z Borek, Man 
dybur Józef z Przemyśla, ks. Małek Franciszek z 
Kołaczyc, ks. Migdał Zygm. z Brzeżan, Mączyńska 
Stan. z Krakowa, Momidłuwska Józefa z Rze- 
BZOWA, 

Nowak Marya z Krakowa, Nodzeński Michał 
z Prądnika czerw., Nałęcz Karol ze Lwowa, 

IPolanowska Zenobia ze Lwowa, Przetocka Ge- 
liaa ze Lwowa, Pawlicka Józefa z Krakowa, ks. 
Pawlikowski prob. z Mielca, 

IRozwadowskie Marya, Zofia i Aniela z Babi 
na, Różycka Marya z Krakowa, ks. Rosner Fran- 
ciszek z Żywca, Rutzka Klara z Bytomia, 

Ke. Sigmund Adolf prob. z Barysza, Szczut- 
kowskie, ks. Sandacz Józef z Krakowa, ks, Sos Ma- 
teusz z Targowisk, ks. Skalski Antoni z Radziecho- 
wa, Szawłowska Jadwiga z Kamiouki strum., ks. 
Swadowski Ludwik z Oleszyc, ks, Skorny Tad. ze 
Śniatyna, Śliwińska, ks. Ślaski Edward prob. z 
Krzęcina, Szafrańska Antonina z Krakowa, Schan- 


pułap ozarny — podłoga niewidzialna pod 
warstwą błota. 

To była pierwsza izba, za nią był alkierz, 
zkąd na widok osobliwego gościa wypełzło 
troje bachorów i żydówka. Moszko coś z nią 
pohargotał, zakrzątnęła się tedy około ele 
ganckiego przyjęcia. Spodnicą otarła jeden 
róg stołu i postawiła przed Zośką sza- 
basową bułkę na fajansowym talerzu i 
śledzia. i 

Ale Zośce jeść się odechciało, wzięła z 
rąk Moszka kontrakt 1 zobaczyła czarno na 
białem, że żyd istotnie ratę dzierżawną z 
góry zapłacił, że mogła tedy upomnieć się 
u Karola o 500 rubli, sle do Czaharów przed 
upłynięciem roku prawa nie miała i osiąść w 
nich nie mogła — nawet w tej chałupie. Zło- 
żyła papier i czuła, że bezmierna gorycz i 
słabość ją ogarnia. Zamyśliła się tedy chwilę 
bezradnie. i 

Kasyan wszedł zm nią do izby i zrazu 
zajęty był tylko sobą. Zaczął myszkować po 
kątkch, zwiedził alkierz, sień, komorę, zajrzał 
do szafy i pieca, uczynił popłoch wśród kur, 
rozpędził bachury, wygnał chłopów i po chwili 
zdobył garnek krupniku, trzy bułki, butelkę 
wódki i pęk obwarzanków. Zasiadł wśród 
tego na ławie, opodal Zośki — i począł 
zajadać, jak wilk, rozglądając się i nasłu- 
chując. 

Gdy głód zaspokoił, resztę zostawił Ma- 


ksymowi, sam zapalił papierosa i zmrużyw-, 
szy oczy, zdawał się drzemać, o ścianę oparty. 
Ale oczy jego widziały wszystko, ale uszy 


FABRYKA GIPSU 


ka Wojciech z Przemyślu, ka. Turkowski Maurycy 
z Sanoka, 

Wrabetz Ludwika z Rachłowiec, 

Ujejsza Wanda z Tomaszowa, Urbanek Marya 
z Przemyśla, 

Ks. Wojtalik Walenty prob. z Żmigrodn, ks, 
Wolski Jan z Przemyśla, Wesołowski Kug. s Za- 
|kopanego, ks. Wolski Eugeniusz, dziekan z Dębicy, 

Ks. Zięba Fran. z Kołomyi, ks. Zapała Mel 
chior 4 Cmolaa, Zwierkowska Zofia z Bejsca, 

Ks Zuskiewicz Maksym z Jasła. 


B 
Z obozów ruskich, 
(Dilo zapowiada „borbę* przedwyborczą. — »Pień 
czy Lucyper — byle Becesyonista<. — Barwiński i 


Bohaczewski zagrożeni. — ZHaliczanin przeciw ko- 
ściołom i kaplicom rz. kat.) 


W prasie ruskiej zakotłowało z powodu, że 
jeden z dzienników poiskich doniósł, iċ przy wy- 
borach uzupełniających do sejmu będe posta- 
wione z polskiej strony 4 kontrkandydatury 
przeciw secesyonistom : Barwińskiemn, Boha- 
czewskiemu, Mazikiewiczowi i Staruchowi. 
W artykule „Bude borba* atakuje Dilo Pola- 
ków, a Haliczanin odpiera doniesienie D.łą, 
jakoby stronnictwo „russko-narodowe* zamie- 
rzało działać w porczumieniu z polskiemi sfe- 
rami decydnjącemi i przypomina, że strouni- 
ctwo ogłosiło niedawno oficyslnie, że przy 
wyborach czerwcowych zwalczać będzie jedy- 
nie kandydaturę p. Barwińskiego, 

Swoboda wzywa włościan-wyborców, aby 
wszczęli gorącą akcyę wyborczą i przygoto- 
wali teren do wyborów. Akcya powina pójść 
gładko; bo kto sprobował secesyę, ten „mnsi 
głosować na swego secesyonistą.* Kiedy kan- 
dyduje secesyonista, to nie pora pytać, jaka 
Jego przeszłość, czy ma zdolności na posła i 
czy cokolwiek zrobił w czasie swego posłowa- 
nia“, ale każdy, kto uznal secesyę, „mnei wy- 
brać secesyonistę... choćby to był pień (ste!) 
a nie posel.“ 

Swoboda komstatuje, że wybór wszystkich 
secesyonistów jest zapewniony, z wyjątkiem 
tylko pow. brodzkiego, „de je bohato ryła- 
tych moskwofiliw, kotri jeszcze słuchajat ko 
mandy z chruniwskoho sztabu moskwofiliw 
u Lwowi*. Choć ten kandydat jest Swobodsie 
nie bardzo sympatyczny, ale, że był on sece= 
syonistą, więc za takim powiniem „oczestnyj 
Rusyn* głosować, choóby to był nie Barwiń- 
ski, ale sam... Lucyper*, „Rusini muszą (7?) 
wybrać Barwińskiego właśnie dlatego, że La- 
chy chcisliby go nie wpuścić do sejmu“ Da- 
lej pisze Swoboda, że z jeszcze większym ape- 
e, zjadłaby polska hakata ojca Bohaczew- 
skiego. W jego powiecie wyborczym „z po- 
siepakami i chruniami będzie borba jeszcze 
zawziętsza, niż w brodzkim*. Swoboda ape- 
luje do nauczycieli, aby „nie poszli za 
kilkoma spodlonemi jednostkami i nie dali się 
wziąć na pomocników katów 
skiego.* 

Solą w oku są dla katolickiej prasy ru- 
skiej te rzym. kat. domki Boże, które osiedli 
na Rnsi Polacy-łacinnicy wznoszą dla swych 

otrzeb duchownych. Jest rzeczą w całym 
świecie praktykowaną, że wyznawcy tej lub 
owej wiary nawet pośród innowyznaniowców 
budują sobie domy modlitwy. Nawet tak ma. 
ło tolerancki rząd rosyjski pozwala stawiać 
we wszystkich miastach rosyjskich katolickie 
kościoły ; nie brak ich i pod Uralem i w za 
padłych zakątkach Syberyi. Tak samo Turcy, 
Chińczycy, Japończycy pozwalają wznosić na 
swych terytoryach kościoły i cerkwie. Jedni 
tylko nasi najbliżsi sąsiedzi i pobratymcy nie 
mogą się pogodzić z myślą, iàd nie jest rzeczą 
niegodziwą czy zdrożną, albo „zamachem“ na 
gr. kat. obrządek, skoro oi z pomiędzy łacin 
ników-Polaków, którzy mieszkają o milę, dwie, 
trzy i więcej od swego kościóła parafialnego, 
wznoszą dla siebie pośród Rusinów-katolików 
"0 rzymsko-kat. kościół, kościółek lub ka- 
plicę. 


narodu ru- 


słyszały każde słowo, a mózg zbója i awan- 
turnika kombinował. 

— Macie racyę. Moszku — rzekła spo- 
kojnie Zośka. — Zapłaciliście, Czahary do ro- 
ku wasze. Odtąd zaś oznajmiam wam, żeby- 
ście nie płacili za nie w Woronnem. Należą 
teraz do mnie! 

— Winszuje, jasne panienkie. Dobry 
kawałek grunt, tylko, że w nim to tylko 
żydek wytrzyma, między takie sąsiady. Te 
chłopy z Lugów a te fłlisaki, to czyste roz- 
bójniki. 

. .— Już wy, Moszku, lat dziesięć tu sie- 
dzicie. 

— Co robić? Nasza taka żydowska na- 
tura, gdzie stracisz, tam odbieraj. Aj, co ja 
Już tu potracił! 

, Chciał zacząć długą opowieść swych 
nieszczęść, gdy w tem młynarz przez drzwi 
huknął: 

— Moszka, płyty! d 

Na tę grożbę rozbicia grobli, nadzieję 
targu od flisaków i okazyę gadania i kłótni 
wyległo z izby, co żyło. Została tylko Zośka 
i Kasyan, który po chwili splunął i rzekł: 

— No, to i co będzie? Podaruje panien- 
ka ten rok żydowi? 

— Chyba — odparła. — Zapłacił — 
ma prawo! pp 

— A niedoczekanie. Jak zapłacił, to niech 
idzie po pieniądze do Woronfiego. Ja jego Je- 
szcze dziś do wieczora stąd wymiotę. 

Uśmiechnęła się. 4 

— Wiesz, Kasyan, że ja woale nie 


we Lwowie, 
Z powodu powiększenia fabryki, 


der Stefan z Bytomia, Szponarowicz M. z Jaro- 
sławia, mt wstępnym pod szumnym tytułem:  „Polskij 
Ks. Turkiewicz Wład. s Jarosławia, ke. dr. Toma- | Drang nach Osten“, w którym wywodzi, że 


Józefy Franz iSynów 
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rzyjmują: we Lwowie: Administracya „Gazety 
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J. Danneberg, II. Praterstrasse 33; Adolf Chulaw- 
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Numer kosztuje 8 hal., na prowiacyi 10 h. 
(Numera dawaiejase kosztują po RW 


a 


Swieżo wystąpił Haliczanin z artykułem 


w obec walki eksterminacyjnej i cofania się (7) 
żywiołu polskiego na zachodzie, pod berłem 
niemieckim, Polacy postanowili cofać się na 
wschód i zagarniać, na razie bez oręża, zie- 
mie ruskie. Głównym orężem w tym najeździe 
olonizacyjnym na Ruś mają być kościoły, 
ksflic i kolonizacya mazurska. Dalej pisze 
Haliczanin, że do niedawna nawoływania Po- 
laków do składek na budowę kościołów i ka- 
plic w ruskich wsiach ogół polski przyjmy- 
wał obojętnie. Aż dopiero teraz, gdy prasa 
ukraińska zagroziła, że za pomocą strajków 
rolnych wyniszczy większą własność i wy- 
prze żywioł polski z Galicyi wschodniej, po- 
częto składać szczodre ofiary na budowę ko- 
ściołów i kaplic. „Gdzie żyją bodaj 2—3 
„ruscey* włościanie rz. kat. wyznania, jęli się 
politycy polscy zakładać o©zytelnie polskie, 
budować kościółki i kapliczki, przeznaczać 
dla nich osobnych księży, osiedlać w takich 
wsiach rozmaitego rodzaju zakonnice polskie 
i starać się wszelkimi możliwymi i niemożli- 
wymi sepesobami rdzennie ruskie wsie łaciń- 
szczyć 1 polszczyć*. O ile jest prawdą, że we 
wsiach, gdzie jest kilku tylko łacinników, ist- 
nieją czytelnie polskie, kościoły, księża czy 
zakonnice, odpowiadać nie qotrzebujemy; 
wszak to wszystko dobrze znane mieszkań- 
com tej części kraju. 


Ziemie polskie. 


Dzień św. Kazimierza 
na Litwie 


Cała Litwa święci 4 marca "dzień św. 
Kazimierza, patrona Tilia jako uroczystość 
kościelną Przed rokiem 1863 święcono go we 
wszystkich zakładach naukowych, a miodzież 
wolna w tych dniach od nauki szkolnej, szła 
do kościołów pod przewodnictwem  kierowni- 
ków zakładów szkolnych i nanczycieli. Na tę 
uroczystość kościelną targnął się pierwszy hr. 
Maurawiew, jenerał-gnbernator wileński, który 
zgorszony tem, iż katolicy na Litwie oddają 
cześć „jakiemuś tam królewiczowi polskiemu“, 
domagał się od władzy duchownej skasowania 
tej uroczystości. Gdy jednakże ctrzymał od 
niej odmowną odpowiedź, polecał mimo to 
wszelkim władzom w kraju, aby na nią nie 
zwracały żadnej uwagi, a w szkołach aby 
odbywała się nauka, jak w dniu powszednim. 

W roku bieżącym 26 osób wniosło prośbę 
do ministra oświaty, aby młodzież wyznania 
rzymsko-katolickiego uwalniano w dniu św. 
Kazimierza od nauki szkolnej. -- Z minister- 
stwa przesłano powyższą prośbę wileńskiej 
kuratoryi okręgowej do zaopiniowania. 

W odpowiedzi na to kuratorya wileń- 
skiego okręgu naukowego wydała cyrkularz 
do l. 19011 z d. 14 lutego, podpisany przez 
kuratora Popowa i sekretarza Kraśniańskiego, 
tej wielce bal tonie zućj treści : 

„Źważywszy: 1. iż podobne podania były 
niejednokrotnie wnoszone a przez minister- 
stwo oświaty pozostawione bez skutku z te- 
gu powodu. iż podwładne mu zakłady nauko- 
we ze względu na święta są zrównane, naj- 
wyższem rozporządzeniem z roku 1852, z woj- 
skowymi zakładumi naukowymi a wychowań- 
cy tych ostatnich w dniu św. Kazimierza od 
zajęć szkolnych nie są wolni; 2. iż rosyjska 
państwowa władza szkolna nie może i nie po- 
winna dopuszczać oddawania czci takim 
osobom, jak św. Kazimierz, którego c ała 
działalność była 
naszkodę cerkwi prawosław- 
nej i narodowości rosyjskiej, 
przete dnia 10 stycznia roku bieżącego 1. 
oświaty, iż 


skierowaną 


437 doniosłem p. ministrowi 
wszystkie powyższe podania należy po- 
zostawić bez skutku. O tem wszystkiem po- 
daję do wiadomości i zastosowania się na- 
czelnikom zakładów naukowych wileńskiego 
okręgu naukowego“. 


Komentarz zdaje się zbyteczny — sam 


mam ochoty siedzieć z tobą w więzieniu za 


"ALA! 

— Uh, ktoby tam siedział? A ja taki 
uparł się odsłażyć panience za tamto, pa- 
mięta panienka. Jużby ja dawno zgnił żeby 
nie wy! A tak i widzę, że panienkę krzyw- 
dzą i żeby do sądu pojść, toby żyd przegrał. 
Ale co sąd, nie rok wlec można i tyle wydać 
grosza, co i wygrawszy, przegrasz. Na to 
w głowie chytrość jest, żeby po swojemu ob- 
stać. Już niech panienka nie sumuje, będzie 
po naszemu! 

— Et, Kasysn, rozboju ci nie dam robić, 
nie pozwalam. Pomyśl raczej, gdzieby zano- 
cowaó, bo w każdym razie oheiałabym obje- 
chać granice, obejrzeć wszystko a tu w izbie 
tradno wytrzymać. 
iadomo. Już ja panience wyścielę 
wygodnie — a gdzieby, jak nie we młynie? 
Tam czysto. Tutejszego chłopa na jutro do 
łodzi dostanę — wszystko nam pokaże. A 
rozbój? Jak można przemysłem to po co 
kułakiem? Czestne słowo daję, że Moszko 
sam ustąpi — do pustej chaty panienka zja- 
dzie — panować. Aj — jak tam krzyczą — 
pewnie się pobili — pójdę — podrażnię. 

„, Wyszedł a Zośka mało zważając na te 
obietnice pijaka — rozmyślała — coby za 
'radę dać. 


(C. d. n.) 


| | 


ulica Rzeźnicka I. 16 
potaniały ceny gipsu o 20 h. ns 100 kig. 


dokument wystarczająco charakteryzuje ro- 
syjską administracyę szkolną i jej znajomość 
historyi kraju, w którem kieruje sprawami... 
oświaty | 


Wojna rosyjsko - japońska. 


Pegłoski. 

Z Czifu nadeszła do Yokohamy d. 22 
bm. wiadomość, że od strony Portu Artura 
smnowu widziano światła reflektorów i słysza- 
no żywy huk armat. Według Daily Telegraph 
wre pod Portem Artura bój zacięty; Japoń- 
czycy mieli przedsięwziąść atak od morza 1 
od lądu. Z Tokio dowiadują się w Berlinie, 
że 2000 Japończyków z artyleryą wylądowało 
na północ od za ZO pod ochroną pięciu o- 
kretów wojennych. Wedle Standarda mieli Ja: 
pończycy zbombardować nawet Niuczwang 1 
wysadzić na ląd wojska, których celem połą- 
ozyć się z oddziałami, jakie przed trzema 
dniami u ujść Jalu wylądowano. Zwłaszcza 
ta ostatnia pogłoska wydaje się być absolutnie 
nieprawdopodobną. 


Telegramy Aleksiejewa. 


Jeden telegram Aleksiejewa donosi, że 
jedna wielka łÓdź rosyjska przy zakła- 
daniu min wyleciała w powietrze; zgi- 
ną' edon oficer i 37 majtków. Zapewne na- 
tku l. się na jedną z tych min, które „Jeni- 
sr) założył, ale których topografia wraz z 
„jeniaejem* w powietrze wyleciała i Rosyanie 
zgoła nie wiedzą dokładnie, w których miej- 
soach owe miny się znajdują. 

Drugi telegram Aleksiejewa do cara 
wozoraj wysłany opiewa: Szereg przeprowa- 
dzonych nad rzeką Jalu rekonesan- 
s ó w stwierdził, że Japończycy ściągają na 
północ od Widżu znaczne siły, około jednej 
dywizyi, a również w samom Widźu zaczyna- 
ją zbierać wojska i wydalili stamtąd ludność 

oreańską. Nadeszły wiadomości, że przybyły 
tam paki, podobne do pontonów. 
aprzeciw wyspy Abike zabił nasz re- 
konesans dwóch Japończyków, badino 
położenie. Jeden z nich był zdaje się ofice- 
rem. Na prawem skrzydle przeprowadziliśmy 
również kilkadziesiąt rekonesansów. Rekone- 
sanse na lewym brzegu Jalu stwierdziły, że 
na południe od Rzeki Pomakua tylko nie- 
liczne znajdują się mą japońskie, zajęte 
tam budową łodzi. Udał się tam na zwiady 
nasz oddział, złożony z dwu oficerów i 32 
żołnierzy. Zostali oni odkryci. W potyczce 
zginęło 3 strzelców, a kapitan sztabowy 
Szmecina i 11 strzelców jest ciężko rannych, 
racznik Puszkin i 4 strzelcy lekko ranni. 
Pod osłoną 2 dział cofnął się rekonesans na 
nasz brzeg. 


Pewelneść japońska. 


Paryski Matin podaje list z Tokio d. 19 
marca, tłumaczący poniekąd powolne _szyko- 
wanie się japońskiej armii lądowej. Równo- 
cześnie całej armii, jak to się dzieje w Euro- 

ie, nie mogła Japonia lądować z powodu 

raku dostatecznych środków transportowych, 
koleje bowiem są jednotorowe i okrętów prze- 
wozowych nie starczyło na to. 

Sztab jlny mobilizował przeto stopnio- 
wo. Najpierw poczęto jeszcze i. 5 lutego mo- 
bilizowaó armię pierwszą (gwardya, 
dywizye 2 i 12) pod wodzą generała Kuroki, 
Armia ta była d. 26 lutego zebrana w Ujina, 
skąd ją na Sany wsadzono. Część ga prze- 
wieziono na wschodnie wybrzeże Korei pod 
Gensan, skąd wpoprzek półwyspu na wybrzeże 
sachodnie ruszyła i prawej flance rosyjskiej 
uagrażaó miała Ale pochód ten nie udał się 
g powodu okropnej niepogody; ciągłe zawie- 
pachy nie pozwoliły przebyć gór. 

Armia druga (dywizye 9, 10, 11) 
pod wodzą jenerała Oku poczęła się mobili 
zowaó dnia 22 lutego i miała dnia 10 marca 
w Ujina wsiąść na okręty. Tymczasem je- 
szcze d. 19 marca stała w tym porcie z po- 
wodów niewiadomych. Według jednej wersyi 
wyglądała główna kwatera odwilży, aby 
z flotą przewozową do ujść rzeki Jalu albo 
Liao zajechać można. Według innej znowu 
wersyi należący do starej szkoły japońskiej 
jenerałowie boją się wszelkiej R a gi 
przyzwyczajeni, aby nimi z głównej kwatery 
mikada kierowano. 4 

I ten to hofkriegsrat japoński jest jedną 
z bolączek żle! prowadzenia wojny. 
Obawa przed odpowiedzialnością — spuścizna 

o czasach starej Japonii — powoduje wo- 
Śzów w każdym danym wypadku prosić ce- 
sarsa O instrukcye jak najbardziej szczegó- 
łowe i z trwogą pytają się w Tokio, czy wy- 
ohowani w śiesih francuzkich i niemieckich 
młodsi jenerałowie zdołają w kampanii, nie 
dbając o trwożliwość wyższych komendan- 
tów, swoje myśli narzucić naczelnej ko- 
mendzie. . 

Mobilizacya armii trzeciej (dy- 
wizya 1, 4 i 6) poczęła się d. 7 marca i mia- 
ła być w czternaście dni w Ujina goloma do 
wsiadania na okręty — ale do isiaj nie 
wiadomo, ozy już wyruszyła do Korei. Zape- 
wne i z tą armią ociąga się kofkriegsrat ja- 

ki. 


ús 
ki Tymczasem znowu pojawiają się wiado- 
mości o wtargnięciu znacznej kolumny rosyj- 
skiej do Korei półnoonowsochodniej. 
D. 17 bm. miała ta kolumna przybyć do 
Pukozan, 130 kilometrów od Gensan. Ce- 


lem jej byłoby widocznie zagrozió prawemu 
B-r Ju Ja pońóagków tiara komunika- 
+ sa armii japońskiej nad Jalu. Wszelako 


a 
według araki ewniejszych doniesień, woj- 
ska japońskie całą Koreę mają w ręku. 


Niebywały strajk. 
Lwów 23. kwietnia. 
Komitet strajkujących kolejarzy uchwa- 
ił dalej trwać w strajku. Oto 
jest najważniejsza a smutna wiadomość, jaką 
dziś rano przyniosły telegramy do Liwowa. 
Nadzieja EAH zażegnania strajku 
słabnie, strajkujący bowiem żądają natych- 
miastowego spełnienia wszystkich swoich żą- 
dań. Wczorajsze rokowania między rządem a 
strajkującymi, prowadzone przez posłów Vö- 
rössa i Vaszonylego, nie doprowadziły do po- 
żądanego porozumienia. Rząd oświadczył, że 
poza poczynione już ustępstwa dalej pójśó nie 
może, a strajkujący, afni w „silę masy“ nie 
okazują nawet chęci do pojednania. 
Wobec tego rząd węgierski, nie choąc i 
nie mogąc ustąpić przed terroryzmem, poczynił 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24. Kwietnia 1904 Nr. 04. 


wszystko, co możliwe, aby umożliwić ohociaż 
częściowy ruch na swoich kolejach. Przade- 
wszystkiem uzyskał u cesarza wydanie nastę- 
pującego rozkazu dziennego: 

„Rozkazuję aby gażyści, pozostający w 
służbie kolei, znajdujących się na terytoryum 
państwa węgierskiego a należący do rezerwy 
armii wspólnej i marynarki, oraz gażyści i 
żołnierze z rezerwy i zapasowej rezerwy hon- 
wedów zostali powołani do częściowego uzu- 
pełnienia wspólnej armi i armii honwedów 
oraz zostali przydzieleni do służby królew- 
skich węchrikich kolei państwowych. Wiedeń 
22 kwietnia 1902, Franciszek Józef w. r. Ny- 
iri m. p.“ O celu tego rozkazu pisaliśmy 
uż wozoraj. Wszyscy funkcyonaryusze ko- 
ejowi, należący do rezerwy, zostają powo- 
łani do ówiczeń i w tym charakterze będą 
musieli, pod grozą sądu wojennego, pełnić 
służbę kolejową. Równocześnie pod osłoną 
wojska i przy pomocy niesolidaryzujących się 
ze strajkiem fuankcyonarynszów robią się 
próby uruchomienia najważniejszych  pocią- 
gów. I tak już wczoraj puszczono z Buda- 

sztu do Zemunia pociąg wojskowy, a z 

eszburga pociąg pod osłoną wojska. Połą- 
czenie między BEAM sastani a Rjeką zaś 
utrzymuje kolej poładniowa, prywatna. Za- 
nim jednak rząd będzie mógł zmobilizować 
wszystkie siły, nadające się do prowadzenia 
ruchu kolejowego, upłynie jeszcze kilka dni 
i wówozas chociaż znacznie zmniejszony, ruch 
ten regularnie odbywaó się będzie. 

Niestety, tymozasem z powodu strajku 
kraj ponosi ogromne szkody i ponosić będzie 
coraz większe aż do przywrócenia zupełnie 
normalnego ruchu. Ucierpi na tem przede- 
wszystkiem węgierski eksport bydła i usg 
do Austryi i Niemiec. Już dziś w oentrac 
cesarstwa niemieckiego odczuwać się daje 
brak dowozu świń z Węgier, a strat tych 
nigdy Węgrzy nie odbiją. W wielkich mia- 
stach węgierskich z braku przywozu artykułów 
żywności ogromna powstała drożyzna. Tak 
np. w Budapeszcie cena mięsa wołowego pod- 
skoczyła już wczoraj o 16 gr., wieprzowiny o 
8 do 10 gr., cielęciny o 22 gr. na kilogramie. 
Tak samo podniosły się ceny mleka o 8 do 
10 gr., je masła i drobin. 

Cały Bałkan jest ciągle niemal odcięty 
od Europy. Poczta ym jest wprawdzie 
okrętami z Rjeki na ekoło, ale ruch podró- 
żnych i ruoh towarowy zupełnie ustał. 

Tymczasem wśród strajkujących obja- 
wiać się poczyna coraz większe roznamiętnie- 
nie i zaciekłość. Ekscesy i gwałty stają się 
ooraz częstsze. Dziś notują ich cały szereg. 
I tak na drodze Budapeszt—Zemań, obo 
stacyi Kiskurnaysa zerwano szyny i pociąg 
wojskowy musiał stanąć. Również na linii 
Wiedeń — Budapeszt popsuto tor w kilku miej- 
scach. W Szolnoku wreszcie pociąg, idący 
pod osłoną wojska, przyprawiono nawet o 
wykolejenie ! 

Na niesolidaryzujących się ze strajkiem 
funkcyonaryuszy rzucają się wszędzie straj- 
kujący i przemocą spędzają ich ze stanowisk. 
Krwawe bójki miały miejsoe na wielu sta- 
cyach. W Budapeszcie konduktora Korbukie- 
go, który ofiarował się prowadzić pociąg, 
strajkujący zastrzelili | 

Rząd ściąga coraz więcej wojska i obsa- 
dza stacye kolejowe, aby niedopuszczać do 
straszniejszych jeszcze gwałtów. 


Korespondencye. 


Rayma 19. kwietnia. 
(Loubet nie będzie przyjęty w Watykanie. — Ka- 
toliccy władcy w Rzymie. — Czy zignorowanie. — 
Pomniki W. Hugo i Góthego. — Marooni u pa- 
pieża. — Nowe katakomby. — Więzienia a szkoły 
we Włoszech.) 

W niedzielę popołudniu, o godzinie 4 
będzie król Wiktor Emanuel witał na dworou 
rzymskim prezydenta Loubeta, który przybę- 
dzie z synem i ministrem  Delcasse. Jest już 
faktem niezbitym, że uni prezydent, ani nikt 
z jego orszaku nie będzie przyjętym w Wa- 
tykanie. 

W długim szeregu wieków będzie to do- 
piero trzeci wypadek, w którym zwierzchnik 
państwa francuskiego odwiedza Wieczne Mia- 
sto. Jakoż od czasów Karola wielkiego i Ka- 
rola VIII. żaden król, cesarz, czy prezydent 
republiki francuskiej nie przekroczył progów 
Rzymu. 

Loubet jest pierwszym zwierzchnikiem 

aństwa katolickiego, który po zaborze Rzymu 
1870 r.) odwiedza oficyalnie stolicę nadty- 
brzańską. W r. 1873 bawił w Rzymie przez 
czas pewien cesarz brazylijski, Dom Pedro, 
lecz zachowywał przytem jak najściślejsze 
incognito. Aż do 19 marca br. spodziewano 
się tu i ówdzie, że Ayplomacyi uda się dopro- 
wadzió do skutku spotkanie Loubeta z.Piusem 
X.; do tego jednak nie pionie. 

Organy QCombesa doniosły niedawno, że 
Loubet w czasie swej wizyty „zignoruje 
obecność papieża w Rzymie“. Na to odpowie- 
dział zbliłony do rządu włoskiego Corriere 
della Sera: „Jest to fikcyą, zupełnym absur- 
dem wyobrażać sobie, aby w Rzymie, nawet 
w Rzymie włoskim, było możebnem „ignoro- 
wa“ papiestwo. Dwudziestu wieków nie mo- 
¿na wyrwać z dziejów świata chrześcijańskie 

o. Prezydent Loubet może nie odwiedzać 

atykanu, ale ogólne wrażenie z podróży 
Loubeta do Rzymu nie będzie zupełnie do- 
tatnie. Każdy bezstronny przyzna, że były 
uchybienia zarówno natury politycznej, jako 
też moralnej i estetycznej.“ 

Za pobytu Loubeta w Rzymie będzie od- 
słoniętym (27 bm.) pomnik Wiktora Hugo, 
dzieło rzeźbiarza Palleza. Prezydyum ligi 
francusko-włoskiej odda pomnik municypium 
rzymskiego; podczas tej ceremonii będą wrę- 
ozone adresy jeden królestwu włoskim a dra- 
gi Loubetowi. Statna będzie umieszczona tym- 
czasowo w Villa Medici. 

Przed kilku dniami rozbito pakę z po- 
mnikiem Góthego, darowanym Rzymowi przez 
Wilhelma II. Pomnik ustawiono bez żadnej 
ceremonii w jednej z zacisznych alei Villa 
Borghese. A 

Słynny tenor Marconi, który brał udział 
w Teatro Costanzi w nowem oratoryum ks. 
Perosiego, „Giudiaio universale“, był wraz ze 
swą rodziną aa posłuchaniu u Ojca św. Pa- 
po był zadowolony widocznie z odwiedzin 
piewaka, rozmawiał z nim swobodnie i wy- 
raził żal, że nie miał sposobności słyszeć do- 
tąd jego głosu. Ojciec św. wyrażał się z wiel- 
kiemi pochwałami o ks. Perosim a następnie 
zwrócił uwagę na dwie duże fotografie, które 
Marconi trzymał w lewej ręce. Na prośbę 
śpiewaka papież podpisał się na nich: „Papa 
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Pio X.“ Następnie rozmawiał Ojoieo św. u- 
przejmie z panią Marconi i dzieciom ich mó- 
wił pieszczotliwie, aby były zawsze dobre i 
posłuszne względem rodziców. 

Nieznane dotąd katakomby, na które 
niedawno natrafiono, budzą żywe zaintereso- 
wanie, Są one najbardziej interesujące ze 
wszystkich odkrytych. Znajdują się w pobliżu 
cmentarza Comodilli i są z nim w połączeniu. 
Podziemna bazylika nie jest bardzo przestron- 
na, natomiast zawiera wiele skarbów arty- 
stycznych. Jest tam mnóstwo fresków; nie- 
które zachowały wybornie swą świeżość, od- 
znaczają się czystością rysunku; widać, że 
twórcą ich był wybitny, utalentowany 
malarz. 

Katakomby są wielkiej doniosłości histo - 
rycznej. Niektóre galerye mają po 20 m. wy- 
sokości t. zw. „coculi“; groby są wybornie 
zachowane; napisy na nich bardzo czytelne. 
Przy każdym prawie grobie są lampki i dary 
wotywne. Te katakomby zamknięto podobno 
w VI wieku i dlatego nie zniszczyli ich i nie 
obrabowali Gotowie. Koło bazyliki natrafiono 
na sarkofagi, słupy i ułamki posążków — są 
to istne skarby archeologiczne. Nadto znaj- 
dują się tam groby świętych i męczenników 
z VI wieku. Prace i badania są dopiero w za- 
czątku. Wykopaliska przeprowadza Watykan. 
Ojciec św. bardzo żywo interesuje się temi 
nowemi katakombami. 

Jak przed wiekami, tak i w dzisiejszych 
czasach Stolica św. nie tylko steruje Kościo- 
łem, ale spieszy zawsze i wszędzie z inicya- 
tywą, radą, pomocą, ilekroć chodzi o dzieła 
cywilizacyjne i humanitarne. Papieże utrzy- 
mują seminarya, kształoące przyszłych mi- 
syonarzy, którzy rozchodzą się po najodleglej- 
szych zakątkach świata i szerzą zdroje wiary 
i oświaty. Papieżom zawdzięcza Rzym za- 
chowanie nieprzebranych skarbów sztuki sta- 
rożytnej i późniejszej. I dziś Stolica św., choć 
obrabowana ze swego mienia prowadzi dalej 
swe dzieło cywilizacyjne, jak o tem świeżo 
świadczą podjęte przez Watykan prace około 
wykopalisk w katakombach. 

Jakżeż inaczej postępują dzisiejsi pano- 
wie Rzymu! Podatki rosną z każdym rokiem 
ocraz to gwałtowniej, a w kasach państwo wych 
pustki. Ministrowie są rozrzutni, a nawet nad- 
używają publicznego mienia, J3 świadczy 
smutny wypadek z ministrem Nasi, który go 
zaprowadzi przed kratki sądowe. Sprowadza się 
do Rzymu królów, szachów, cesarzy, prezy- 
dentów — jednego za drugim. Stolica wysila 
się, ch mocarzy gościć jak najokazalej, tak sa- 
mo, jak się to czyni w Londynie, Berlinie lub 
Petersburgu. Te gościny częste i przesadzania 
się w przepychu wyczerpują do reszty ubogi 
skarb dak, 

Płyną też miliony i na inne nieprodu- 
ktywne cele. Czyby kto uwierzył, że włoski 
skarb państwa wydaje rocznie 28,870.000 lir 
na przestępców i zbrodniarzy! Suma ta ol- 
brzymia rozkłada się w ten sposób, że pensye 
urzędników, straży więziennej itd. wynoszą 
7,307.000 lir, utrzymanie więźniów 13 milio- 
nów, ubrania 1 milion itd. Obliczono, że za 
więźniów włoskich p na głowę zalu- 
dnienia kraju płacić blizko 1 lirę. Cyfry te 
jeszcze potworniej wyglądają, gdy pie, 
że mniej łoży się na utrzymanie szkół ludo- 
wych, niż na więzienia; nauczycielstwo włoskie 
przymiera z głodu. Mimowoli nasuwają mi się 
tu słowa Wiktora Hugo, którego pomnik za 
dni kilka będzie w Rzymie odsłonięty: „Ka- 
żda nowootwarta szkoła zamyka jedno wię 
zienie*, K. Roszczyc. 


O reformie śledztwa wstępnego. 


Dalsza dyskusya nad sprawą reformy wstępne- 
go śledztwa karnego toczyła się na wczorajszem po- 
siedzeniu ankiety w tow. prawniczem. Pierwszy prze- 
mawiał obrońca w sprawach karnych, adw. dr. Ho- 
rowitz. Wyraziwszy imieniem obrońców radość z po- 
wodu zwołania tej ankiety, omówił dr. Horowitz cele 
prawa karnego i przedstawił zasady, jakim proces 
karny odpowiadać powinien, aby być wzorowym. 
Dalekim jednak od wzoru i ideału jest — zdaniem 
mowcy — proces karny austryacki, w szczególności 
jego przepisy o śledztwie wstępnem. Tu poświęcił dr, 
Horowitz szereg uwag, wypowiedzianych w sposób 
ogromnie dowcipny, sędziom śledczym i ich stosnn- 
kowi do prokuratora, izby radnej i obrony. — Sę- 
dzia śledczy — mówił dr. Horowitz — jest niejako 
języczkiem u wagi, na której szalach ważą się z jednej 
strony interes obwinionego, z drugiej interes pań- 
stwa. Praktyka zaś wykazuje, że ten „języczek“ prze- 
chyla się zawsze na stronę interesu państwa, Źe sę- 
dzia śledczy szuka winy pod względem  przedmioto- 
wym i podmiotowym, śe jej szuka gorliwie, to jest 
zupełnie naturalne, bo to jest jego obowiązkiem. Ta- 
kim samym obowiązkiem jego jednak powinno być 
szukanie momentów, broniących obwinionego a w tym 
kierunku grzeszą sędziowie śledczy zaniedbaniem, 
Mowea iłómaczy to w ten sposób, iź młody czło- 
wiek, jakim zwykle jest sędzia śledczy i dla którego 
ideałom jest prokurator państwa, ulega — rzecz 
jasna -— wpływowi tego prokuratora. To też dążyć 
należy, aby sędzia śledczy był mężem niezawisłym 
i by na stanowisku sędziego śledczego karyerę swa 
zakończył. W dalszym ciągu przeszedł mowca do 
sprawy aresztów śledczych, które są często niepo- 
trzebnie i bezpodstawnie stosowane, To też reforma 
§ 175 u. o p. k, który zawiera przepisy w tym 
kierunku, jest koniecznie potrzebną, O stosunku obroń- 
cy do sędziego śledczego wyraził się dr. Horowitz, 
iż jest to stosunek jakby jałmużnika do dobro- 
czyńcy. 

W praktyce spotykał się niejednokrotnie z wy- 
padkami, że sędzia śledczy odmawiał mu wyjaśnień 
w sprawie jego klienta. W ostatniej części przemó- 
wienia zajął się dr. Horowitz stanem obrońców kar- 
nych, zauważając, że niestety w stanie tym roras 
częściej pojawiają się jednostki, których głównym ce- 
lem jest własny interes, nie zaś szlachetne i szezyt- 
ne powołania. Toteż nie męskość, nie poczucie godno- 
ści, nie nastawanie w obronie praw człowieka, który w 
ręce jego złożył swój los i los rodziny, cechuje po- 
stępowanie tych obrońców, lecz lizuństwo, geszefciar- 
stwo. Takie jednostki też wśród obrońców są prze- 
szkodą do wprowadzenia jawności śledztwa. — Koń- 
cząc, wyraził mowca zapatrywanie, iż należy dążyć 
do reformy przep sów o śledztwie wstępnem. 

Prezydent p. Przyłuski, który zabrał następnie 
głos, nie sądzi, by błędna praktyka, nienależyte 
wykonywanie przepisów ustawy, stanowiły o potrze= 
bie zmiany samej ustawy. Jeśli śledztwa ciągną się 
niejednokrotnie zbyt długo, to jest to naturalne 
wobec rozmaitych trudności, z jakimi sędzia śledczy 
musi walczyć, Ale i w tym kierunku jest już znacz- 
na zmiana na lepsze w ostatnich latach. W praktyce 
nie spotkał się teź z nadużyciem S$. 175 u. o p. k. 
(areszt Śledczy), są wprawdzie niektórzy zdziwie | 
śledczy, zwłaszcza młodsi, którzy grzeszą zbytnią 
inklinacyą w tym kierunku, ale czuwają nad zarzą- 
dzeniami ich izby radne i w danym razie je uchy- | 


A. Krzysztofowicz, 


lają. Ideałem zaś — kończył p, Przyłuski — byłby 
dlań trójkąt, którego boki stanowiliby : prokurator, 
sędzia i obrońcą w wspólnem dążeniu do wykrycia 
prawdy materyslnej i wymiaru sprawiedliwości. 

Następne posiedzenie ankiety naznaczone na 
dzień 3 maja. 


Prof, Piotr Chmielowski. 


| Iiwów 23. kwietnia. 

, Ciężką, bolesną stratą dotknięty został 
uniwersytet lwowski, młodzież w nim się 
kształcąca, nauka polska i polskie społeczeń- 
stwo. Oto wczoraj wieczorem zakończył życie 
dr. Piotr Chmielowski, wielki u- 
czony, głęboki myśliciel, znakomity krytyk 
i historyk literatury polskiej, od kilku mie- 
sięcy profesor tego przedmiotu na naszym 
uniwersytecie. Jest zaprawdę pewna tragedya 
w fakcie, że śmieró porywa Uhmielowskiego 
z ważnego posterunku pracy właśnie w kilka 
miesięcy po objęciu przezeń tego posterunku, 
Wszak pamiętamy wszyscy, jak długo trwały 
starania senatu akademickiego i młodzieży 
polskiej o zdobycie dla uniwersytetu we 
Lwowie II katedry literatury polskiej, 

Usiłowania te pomyślnym zostały u- 
wieńczone skutkiem; rząd utworzył II ka- 
tedrę literatury i zamianował profesorem dr. 
Chmielowskiego, który też w jesieni zeszłego 
roku przybył do Lwowa, witany entnzyasty- 
cznie a serdecznie przez młodzież uniwersy- 
tecką i rozpoczął wykłady. Niestety, nie dłu- 
o trwała radość z powodu tego faktu. Pod- 
opany długoletnią gruźlicą płuc i wyczerpu- 
jącą pracą organizm prof Chmielowskiego 
uległ ciężkiej chorobie. Wieść o zgonie prof. 
Chmielowskiego budzi powszechny żal — żal 
tem wiąkszy, że umarł on w sile wieku, w 
pełni pracy twórczej. 
Cześć jego pamięci | 


. 

Śp. dr. Piotr Chmielowski urodził się w 
r. 1848 w Zawadyńcach na Podolu. Po ukoń- 
czeniu warszawskiej „szkoły głównej* wyje- 
ohał do Lipska i uzyskał tam stopień dokto- 
ra filozofii. Chmielowski poświęcił się przede- 
wszystkiem literaturze i igat prócz tego 
pracował na polu filozofii. 

Już jako student „szkoły głównej* za- 
mieścił kilka prac w „Przeglądzie tygodnio- 
wym“, W latach następnych prowadził dział 
sprawozdań krytycznych w Bibliotece warszan 
wskiej, oceniając tam  całoroczną produkcyę 
powieściopisarską i dramatyczną. W r. 1872 
wstąpił do redakcyi Niwy i Opiekuna domo- 
wego, a pracami, w tych pismach umieszczo- 
nemi, zdobywał sobie coraz większe uznanie. 
Od r. 1880 do 1898 zajmował stanowisko re- 
daktora Ateneum, zamieszczając tam mnóstwo 
studyów, ocen i sprawozdań. Część rozrznoo- 
nych po rozmaitych pismach rozpraw została 
następnie zebraną i ogłoszoną w osobnych 
wydaniach. Tu należą: „Studya i szkice” 
(Kraków 1886), „Nasi powieściopisarze* (dwie 
serye, Kraków 1887i Warszawa 1834), „Współ- 
cześni poeci R A (Petersburg 1898); prócz 
tego wydał Cnmieiowski cały szereg dzieł wię- 
kszych: „Kobiety Mickiewicza; Słowackiego i 
Krasińskiego*, „Adam Mickiewicz”, „Nasza li- 
teratura dramatyczna, „Zarys najnowszej li- 
teratury', „Henryk Sienkiewicz”, wreszcie 
największe jego dzieło: „Historya literatury 
polskiej“. 

Chmielowski zajmował się też żywo naj- 
nowszymi prądami literackimi, czego wyra- 
zem są dzieła: „Najnowsze prądy w poezyi 
naszej* (Warszawa 1901) i „Dramat pólski 
doby najnowszej.“ Z prac z zakresu filozofii 
ścisłej wymienić należy: „Geneza fantazyi*, 
„Pierwszy uczeń Comte'a', „Kremer i Taine“, 
„Najnowszy, a jednak stary zwrot filozofii 
naszej.“ W r. 1883 mianowany zostal 
Chmielowski profesorem literatury polskiej na 
uniwersytecie warszawskim, katedry tej je- 
dnak nie przyjął, gdy mu kazano EE 
po rosyjsku. W latach atapa geh przebywał 

hmielọwski przeważnie w Zakopanem z po- 
wodu złego stanu zdrowia. — W roku 1903 
zostal mianowany profesorom uniwersytetu 
we Lwowie i na tem stanowisku życie za- 
kończył. 

Chmielowski przez gruntowną, rozległą 
wiedzę, ścisłość metodyczną, przez ogrom swej 
pracy, którą ogarnął całość polskiej produkcyi 
literackiej w., zajął stanowisko najwy- 
bitniejsze w rzędzie krytyków polskich. — 
A pracowitość niezmordowana, która cecho- 
wala calą działalność jego, pozostała u niego 
do ostatniej chwili. Pracy profesora litera: 
tury oddał się z ogromnym zapałem, rozwi- 
nął działalność nadzwyczaj żywą, biorąc też 
udział w życiu naukowem miasta naszego, w 
rozmaitych towarzystwach itd. 


Na wieść o zgonie ukochanego profesora 
pośpieszyła pierwsza z wyrazami żalu i współ- 
czucia dla rodziny lwowska „Czytelnia aka- 
demicka*. 

Z uniwersytetu, koła literackiego i wielu 
innych instytucyj powiewają żałobne fiagi. 

Wydział tow. Mickiewiczowskiego na 
wiadomość o zgonie śp. Chmielowskiego ze- 
brał się i uchwalił wyrazić rodzinie kondo- 
lencyę, złożyć na trumnie wieniec, oraz dele- 
gował dr. Brouisława Gubrynowicza do wy- 
głoszenia mowy żałobnej a wreszcie uchwa- 
lił złożyć 60 kor. na tablicę pamiątko- 
wą, mającą się wmurować w jednym z lwow- 
skich kościołów. 

Tow. dziennikarzy polskich postanowiło 
wyrazić kondolencyę wdowie i ziożyć na 
trumnie wieniec z napissm: Piotrowi Chmie- 
PERŁA o Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skich. 


Na uniwersytecie wywarła wieść o zgo- 
nie prof. Chmielowskievo głębokie wrażenie, 
Rektor ks. dr. Fijałek złożył dziś przedpołu- 
dniem kondolencyę wdowie w imieniu uni- 
wersytetu. Równocześnie zawiadomiły władze 
uniw. o śmierci prof. Chmielowskiego mini- 
steryum oświaty i wszystkie uniwersytety 
austryackie. Wieczorem odbędzie się posiedze- 
nie profesorów wydziału filoz, na którem 
grono wybierze z pośród siebie mowcę na 
pogrzeb. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich prze- 
słał na ręce p. Chmielowskiej pismo kondo- 
lencyjne. 

Pogrzeb odbędzie się w ponie- 


Lwów — Hotel George'a. 
Wzory wysyłam franco. 


działek 25 bm. og. 3 pop. z domu 
przy ul. Gołębiej l. 12. 


e 
K Krakowa telegrafują: Z powodu zgont 
Chmielowskiego powiewa żałobna chorągiew 
z gmachu Akademii umiejętności, której zmar- 
ły był czynnym członkiem. 


Kronika. 


laoów dnia 23. kwietnia 1904, 
Aaslendarzyk. 


W niedzielę 24 kwietnia Jerzego. 
tipy M. — Kal. słow. Jerzy św. 

Wsenód słońca 5'08, zachód 654. 

w pongisintek 25 kwietnia Marka Ewang. — Gr. 
kat. Wasyla Prep. — Kal. słow. Jarostawa. 

Wschód słońca 459, zashód 6-54. 

We wiosk 26 kwietnia Kleta | Marcelina. — Gr. 
kat. Artemona M. — Kal słow. Spitymira. 

Wschód słońca 4-57, zachód 659. 

Wa środę 27 kwietnia Peregryna W. — Gr. kat. 
Martyna. — Kal. słow. Bogufała. 

Wschód słońca 4-56, zachód 7:1. 


— Gr, kat, An- 


Mianowania. Cesarz zamianowsł głównego 
nauczyciela seminaryum nauczycielskiego we Lwo- 
wie, Mikołaja Wagilewicza, dyrektorem seminarynm 
nauczycielskiego w Sokalu. 


Z kolel państw. W okręgu lwowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowej mianowano komisarza bu- 
downictwa Karola Barvić'a w Zagórzu zastępcą 
naczelnika sekcyi konserwacyi tamże. Franciszek 
Osak, robotnik konserwacyi kolei w Rzeszowie, który 
przez lat 25 nieprzerwanie i wzorowo pełnił swe 
obowiązki na tem samem miejscu, otrzymał w dniu 
swego jubileuszu od przełożonej dyrekcyi krakowskiej 
zaszczytne wyrazy uznania i remuneracyę 200 
koron, 

Pielgrzymka polska do Rzymu. W poniedzia- 
łek 25 bm. dla udających się z pielgrzymką Ma- 
ryańską do Rzymu odbędzie się o godzinie 9 rano 
na Wawelu msza św., po której nastąpi błogosła- 
wieństwo na drogę a następnie zwiedzać się będą 
groby św. Jacka, św. Salomei i św. Jana Kantego. 
W klasztorze 0O. Dominikanów wydawane będą 
pielgrzymom bilety. Przewodniczący komitetn ks. dr. 
Jan Mazanek i sekretarz ks. Wojciech Tomaka wy- 
jechali już w sobotę z Przemyśla do Krakowa. 

Do Wiednia przyjadą pielgrzymi we wtorek 
rano a zaraz popołudniu dnia tego wyruszą ku Pon- 
tebbie i zatrzymają się 27 b. m. w Padwie, dokąd 
przybędą popołudniu. Z Padwy nasajutrz uda się 
pielgrzymka do Loreto i tam przenocujs a 28 bm. 
o g. 11 w południe wyjedzie do Assyżu. Do Rzymu 
przybędzie 30 bm. wieczorem. 

Z przebiegu tej pielgrzymki zapewniliśmy so- 
bie dokładne listy i sprawozdania. 


Kronika lwowska. 


Pogoda 1 ciepło panuje od dwu dni, Dziś 
woześnie rano termometr wskazywał już 18° R. Nad 
wieczorem niebo pokryło się chmurami a wob30 
dusznego powietrza należy się spodziewać deszczu. 


Nabożeństwa dnia 24 bm. W kościele ar- 
chikatedraluym łać. suma z kazaniem o 10, msza św, 
cicha o 12 w południe. W kościele 00. Jezuitów 
uroczystość opieki św. Józefa; prymurya o 6, msza 
św. cicha o 7, solenna wotywa przed ołtarzem św. 
Józefa o 8, o godz. 11 suma. W kościele 00. Do- 
minikanów po poł. po nieszporach zebranie Tercya- 
rzy i Tereyarek dominikańskich. W kościele OO. 
Karmelitów uroczystość opieki áw. Józefa, o 9 wo- 
tywa, o pół do 11 suma. W kościele PP. Karmeli- 
tanek bosych uroczystość opieki św. Józefa. Z rana 
ciche msze św. o 10 snma. 


Nabożeństwa dnia 25 bm. W archikatedrze 
jako w dzień św. Marka procesya do kościołów 00. 
Dominikanów, 00. Karmelitów i OO. Franciszkanów 
o 8. W kościelse Najśw. P. Maryi Śnieżnej procesya 
do archikatedry o 8; ze wszystkich kościołów para 
fialnych przedmiejskich procesya do poblizkich ko- 
ściołów zakonnych, kaplic i figur przydrożnych o g. 
8 rano. 


== Tow. prywatnsgo glmnaz. żeńskiego. Mi- 
nister oświaty nadał zakładowi, utrzymywanemu 
przez powyższe towarzystwo urzędową nazwę: »Pry- 
watne gimnazyum żeńskie« oraz prawo publiczności, 
począwszy od bieżącego roku szkolnego 1908/4. Od- 
tąd świadectwa tego zakładu będą miały ważność na 
równi z świadectwami wydanemi przez gimnasya 
państwowe; zwyczajne jego uczenice nie będą obo- 
wiązane do żadnych egzaminów prywatnych w gi- 
mnazyach państwowych, lecz po ukończeniu ośmiu 
klas gimnazyalnych przystąpią jako uczenice zwy- 
czajne go egzaminu dojrzałości w własnym zakładzie, 
Od września br. będzie zakład posiadał klasy I do 
III a z każdym rokiem będzie przybywała dalsza 
klasa, aż do uzupełnienia gimnazyum ośmioklasowe- 
go. Kgzamina wstępne przed i powakacyjne odbędą 
się z końcem czerwca i z początkiem września, w 
terminach, w swoim czasie ogłosić się mających. 
Wszelkich informacyj sasięgnąć można w dyrekcyi 
zakładu (nlica Chorążczyzna l, 17 i 19) codziennie 
(z wyjątkiem niedziel) od 4—5 popołudniu. 
$zkontrum. Zarządzone szkonirum kasy zgro= 
madzenia towarzyszy ślusarzy i kasy chorych śln- 
sarzy, stwierdziło ich stan kasowy w supełnym po- 
rządku, a jedynie znaleziono pewne wadliwości admi- 
nistracyjne, które usunąć poleconw. 


Kronika krajowa. 


Poseł Wilk, który na podstawie wniosku ko- 
misyi Koła polskiego :d hoc wybranej, został za 
nadużycie zabrania z parlamentu papierów listowych, 
kopert, ołówków itd. z Koła polskiego wykluczony, 
złoży mandat poselski. W miejsce jego «s kuryi V 
okręgu Jarosław, Radymno, Sieniawa itd, ubiegać 
się będzie o mandat, jak niektórzy twierdzą, ks, Bto- 
jałowski. 

Rala pow. tłumacka. Namiestnictwo rozpisa- 
ło nowe wybory do rady powiat. tłumaskiej dla gra- 
py gmin wiejskich na 24 maja, dla grupy gmin 
miejskich na 27 maja, dla najwyżej opodatkowanych 
na 3 czerwca a dla grupy większych posiadłości na 
7 czerwca. 


Ekspłozya w Przemyślu, o której donosiliśmy, 
dotąd jest niewyjaśnioną. Kamienica, w której nastą- 
pił wybuch, jest położoną w rogu ul. Wałowej a 
przecznicy ul. Wałowej i jest własnością Jakóba 
Schachtera. W piwnicy tej kamienicy mieściła się 
mała maszyna Natana Seitelbacha do wyrabania krup, 
poruszana motorem benzynowym. To było solą w 
oku konkurentom Seitelbacha i wysyłane na niego 
szereg doniesień anonimowych do władz, a ponieważ 
piwnica ta za względu na jej rozmiary i położenie 
nie nadawała się do tego rodzaju przedsiębiorstwa, 
przeto od 6 tygożni nie nie robiono. Cała maszyna 
z motorem stała wraz z rezerwoarem, napełnionym 
benzyną. W tej to piwnicy nastąpił wybuch. Z po- 
czątku przypuszczano, że zajęła się z niewiadomych 
przyczyn benzyna, eo spowodowało pożar i eksplo- 
zyę, potem jednak okazało się, że maszyna i moty 
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nie naruszony a benzyna jest w rezerwoarze. Nie 
można więc dociec, co spowodowało pożar i wybuch, 
albo na odwrót wybuch a następnie pożar. Są przy- 
puszczenia, że z rezerwoaru wydostały się gazy i 
nagromadzone w dość wielkiej ilości eksplodowały, 
powodując pożar. Jest także przypuszczenie, że w 
piwnicy został podłożony dynamit przez kogoś, chcą- 
cego zrujnować Seitelbacha. Skutki eksgplozyi są stra- 
szne ; dwa trupy, czworo ludzi walczących ze śmier- 
cią, kilku pokaleczonych, jedna osoba obłąkana, cała 
kamienica jakby rozsadzona pociskami armat, bez 
okien, drawi i futryn, sklepienia piwniczne i sufity 
pozawalane, mienie mieszkańców tej kamienicy 
zniszczone, w poblizkich kamienicach okna i drzwi 
pogruchotane, w dalszych kamienicach nawet w od- 
dalenin 200 kroków okna bez szyb zupełnie, Sledztwo 
w toku. 

Ze Stanisławowa otrzymujemy następujący 
komunikat: Stow. kat.-narodowe pod wezwaniem 
ów. Józefa w Stanisławowie obchodzi 24 bm., jako 
w dniu swego Patrona doroczną uroczystość. Z tego 
powodu odbędzie się w tym dniu o pół do 11 rano, 
w kościele 00. Jezuitów uroczyste nabożeństwo. 

Sprawa tłumacka wkrótce już rozstrzygnie 
się przed sądem. Jak wiadomo, delegowany został 
dla tej sprawy sąd przysięgłych we Lwowie. Oskarżeni 
są oprócz Zygmnnta Regenstreifa, byłego sekwestra 
sądowego dóbr tłumackich, dwaj rządcy: Karol So 
kołowski i Władysław Jaworski; szafarze: Jeremiasz 
Neufeld, Herz Neufeld, Piotr Błuwatny i Leisor 
Gross; wreszcie pachciarz mleka, Mechel Tittmann. 
Główny defraudant Kalwaryjski nie jest objęty 
oskarżeniem, gdyż uciekł a mimo uzyskanego listu 
żelaznego nie powrócił do krajn. Powodem rozpo- 
częcia dochodzeń karno-sądowych był, przypominamy, 
fakt, że sekwestr Regenstreif w rachunkn, przedło- 
żonym sądowi stanisławowskiemu z administracyi za 
rok 1901, wykazał dochodu 120 kor. z majątku, 
obejmującego sześć tysięcy morgów ziemi w najlepszej 

turze. 

Bodnar schwytany. Z Sambora donoszą : Antoni 
Bodnar, rodem z Borszczowa, który zeszłego roku 
w kanoelaryi dywicyjnej w Stanisławowie skradł 
plany mobilizacyjne i 1000 koron, został w Sambo- 
rse przez Żżandarmeryę poznany i przyaresztowany. 
Prócz kosztowności znaleziono przy nim 12.358 k. 
i rewolwer nabity. Bodnar przybył do Nambora 
s Krakowa i zajechał do hotelu Centralnego. 


Kronika powszechna. 


8 Polacy pa balu dworskim. Na cześć księstwa 

Walii, odbył się onegdaj w Burgu wiedeńskim 
wspaniały bal, na który rozesłano około 900 zapro- 
szeń. Z Polaków przybyli: Ministrowie Agenor hr. 
Gołachowski i dr. Leonard Piętak, mistrz ceremonii 
hr. Chołoniewski, szef sekeyi dr. Roża, gubernator 
banku austro-węgierskiego, dr. Leon Biliński, Emil 
hr. Baworowski, Wojciech hr. Dzieduszycki, Włady- 
sław Fedorowicz, Włodzimierz Gniewosz, Apolinary 
Jaworski, Adam Jędrzejowicz, Karol hr. Lanckoroń- 
ski z małżonką, Stanisław Roszko-Bogdanowicz, Ka- 
rol br. Romer, Antoni hr. Wodzicki, Jadwiga hr. 
Zamojska i jenerał-major Szaszkiewicz. 
« & O język ruski na uniwersytecie lwowskim. 
Przed trybunałem państwowym w Wiedniu toczyła 
się wczerej rozprawa na skutek skargi stndentów 
ruskich, uczęszczających na uniwersytet lwowski, 
przeciw senatowi tego uniwerBytetn, wniesionej z te- 
go powodu, że senat nie chciał studentom ruskim 
wydać ani ruskich kart legitymacyjnych, ani pozwo- 
lió im na złożenie przy immatrykulacyi ślubowania 
po rusku. Senat wydając swoje zarządzenie, opierał 
się na rosporządzenin ministeryalnem, które za język 
urzędowy na uniwersytecie lwowskim  nznało język 
polski. Rusini przeciw temu zarządzeniu odnieśli się 
do ministerstwa, które atoli orzeczenie senatu za- 
twierdziło. Udali się więc w dalszym ciągu do try- 
bunału państwa, powołując się w swem odwołaniu 
ma $ 19 zasadniczych ustaw państwa. Na wezoraj- 
sej rozprawie reprezentant rządu oświadczył, iż w 
stosunku międsy studentami a senatem nie wchodzi 
w rachubę § 19, lecz rozstrzyga wewnętrzny język 
urzędowy. Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 
odroczył wydanie wyroku do poniedziałku. 

$ Emigracys do Ameryki. Polska komisya emi- 
gracyjna w Nowym Yorku (328 E. 32) przysyła 
nam komunikat z zawiadomieniem, Że zamierza u- 
tworzyć w Nowym Yorku polskie przytulisko dla e- 
migrantów i ustanowić na wyspie Ellis Island, gdzie 
lądują emigranci, stałego urzędnika, oraz pomagać w 
wyszukiwaniu pracy emigrantom i w tym celu zwra- 
ca się do całego społeczeństwa polskiego o pomoc 
materyalną. 

$ Marki pocztowe w Rosyl. Rząd rosyjski za- 
mierza wydać marki „dopłatne* (Nachportomarcken) 
na wzór istniejących juź w wielu państwach, a także 
i w Austryi, dla listów nienfrankowanych lub niedo- 
statecznio ofrankowanych. 

$ Szantażysta z Monaco. Donosiliśmy przed 
kilku dniami, w jaki sposób chciano sfingowanym 
telegramem z Monte Carlo wyłudzić od rodziny p. 
Piepesa-Poretyńskiego znaczniejszą kwotę. Otóż pra- 
wdopodobnie znachodzi się w Monte Carlo jakiś 
szantażysta, który w ten sposób naciąga rozmaite ro- 
dziny Polaków, bawiących chwiłowo na jasnym brze- 
gu. I tak niedawno temu na ręce żony właściciela 
fabryki czekolady w Warszawie, pani Fruzińskiej, 
nadszedł telegram z Monte Carlo z podpisem bawią- 
cego tamże jej męża, w którym p. F. prosił o na- 
tychmiustowe wysłanie pod jego adresem 800 rb. 
Pani F., nie podejrzewając podejścia, pieniądze na- 
tychmiast wysłała, zwiększywszy nawet żądaną kwo- 
tę do 900 rubli. Tymczasem po powrocie z podróży 
p. F. okazało się, że on o pieniądze wcale nie tele- 
grafował i że oszust jakiś podszył się pod jego na- 
zwisko i pieniądze odebrał. 

Sprytny aferzysta na tem nie poprzestał, W 
niedzielę ubiegłą w nocy na ręce waspółwłaściciela 
składu futer p. f. „Kowalski i S-ka<, p. Ocetkie- 
wicza w Warszawie, przyszła z Monte-Carlo depe- 
SER: „Przysłać 800 rb., będziemy do czwartku, Ko- 
walski. Adres: willa Teresa". Ponieważ p. K. bawił 
w tym czasie na Riwierze, lecz przed niedzielą miał 
stamtąd wyruszyć, p. Qcetkiewicz, pomimo, że nie 
wiedział jeszcze o wydarzenia poprzedniem, powziął 
jednak pewne podejrzenie i przed wysłaniem pie- 
niędzy zatelegrafował do Monte Carlo. Okazało się, 
iż p. Kowalski, choć stamtąd jeszcze nie wyjechał, 
o pieniądze wcale me tlegrafował. W celu wykry- 
cia aferzysty zatelegrafowuno pod wskazanym adre- 
sem, iż pieniądze wysłave, równocześnie zaś drngą de- 
paszę 10 banku tamtejszego o przytrzymanie 0- 
Szusta. 

Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
eyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich hobi 
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Zmarli. 

Józefa « Korab Słoneckich Kopystyńska, wła- 
gcicielka dóbr umarła w Podmichałowicach, prze- 
gywszy lat 72. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę o 3 

opoł. 


Obszerną broszurę 
oTRUSBKAWOU 


wpsyła na żądanie 
Zarząd. 


W pierwszym sezonie 
do 30 czerwca i w 
ostatniego września o 800%, taniej. 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Z teatru. Panna Bogorska zdobyła wstępnym 
bojem już lwowską publiczność. I debiut wczorajszy 
w „Pięknej Helenie* był bardzo udatny. Artystka 
posiada wszelkie warunki, aby rolę tę z wdziękiem 
odtworzyć. Głos ma ładny i umie nim władać, przy- 
tem wspaniała postawa, ujmująca powierzchowność, 
podniesiona nader pięknym i efektownym kostyumem, 
złożyły się na prawdziwą piękną Helenę. Gra jej 
pełna werwy i temperamentu wywoływała liczne 
oklaski. Duet miłosny i knplety podobały się ogólnie. 
Po pierwszym akcie otrzymała kosz kwiatów. Wy- 
stawa była jak zwykle okazałą a artyści grali i spie- 
wali doskonale. 

Bardzo ładny i gustowny kostyum miała p. 
Jankowska, jako jedna z wesołych cór Grecyi i nader 
uroczo wyglądała. 


Repertuar teatru iwowskiego miejskiego. 


W niedzielę po poł „M:łka Schwarzenkopf* Za- 
polskiej; wieczorem „Gejsza“ Jones'a. 1 

W poniedziałek „Słodka dziewczyna” operetka Rein- 
hardta. Występ Heleny Bogorskiej. 7 

We wtorek na dochód tow. dziennikarzy polskich 
po raz pierwszy „Cavalleria Lwowiana* , parodya muzyczna 
w l akcie B. Zeplera; po raz pierwszy „Crainquebille* 
J. Żuławskiego; po raz pierwszy „Na Olimpie“ z legendy 
H. Sienkiewicza. 

We środę „Gejssa* operetka Jones'a. 

We czwartek „Markiz de Priola* H. Lavedana. 
Rozpocznie „Cottillon”* komedya w 1 akcie H. Lavedaua. 
Przedstawienie artystów francnzkich z Paryża z p. L. Bar 
gy, Ar:ystą „Komedyi franeuskiej" i Henryką Roggers, 
artystką teatru „Gymnase“, 

W piątek po raz pierwszy „Doktor Rentlow*, dra- 
mat przez M. Schwarzównąę. 


Reperti'ar teatru krakowskiego. 

We wtorek „Kupiec wenecki* Szekspira. 

W środę „Najlepszy środek* Bissona. 

W czwartek tea r zamknięty, 

W piątek „Markiz Priola* występ 
Bargy 'ego. 

w sobote „Lilla Wè eneda* Słowackiego. 

W nivdzislę „Lilla Weneda* łowackiego. 

Colosseum w pasażu Hermanów, przy ulicy 
Słonecznej. Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspa- 
niałe przedstawienie, W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia o godzinie 4 popołudniu i 8 wieczorem. 
Co 1. i 15. każdego miesiąca nowy progran. Bilety 
są wcześniej d nabycia w biurze dzienników Plobna, 
ul. Karola Ludwika 9. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 


— Dziś odbyła się na Błoniach wielka 
arada wojskowa przy udziale całej załogi. 
jomendznt korpusu wręczył oficerom załogi 
ordery i odznaczenia, przyznane im w ostat- 
nim dzienniku rozporządzeń wojskowych. Po- 
tem odbyła się defilada. 
— Właściciele fabryk konserw tutejszych wraz 
z kilku rześnikami zwrócili się do ministerstwa 
wojny z prośbą o udzielanie obstałanków na dostawę 
konserw mięsnych dla armii, Ministerstwo odpowie- 
działo za pośrednictwem intendentury warszawskiego 
okręgu, że chętnie zamówi około miliona puszek 
konserw, postawiło jednak tak uciążliwe warunki, że 
przedsiębiorcy zrzekli się dostawy. 


Z POZNANIA 


(Telegrafer. i pocztą.) 


— Prokuratorya pruska zamierza wytoczyć 
proces wydawcy Nowin Raciborskich p. Fr. Ru- 
dzie, o sprzedaż dziełka religijnego pod tytułem 
„Królowa Korony polskiej“. Śledztwo jest już w toku 
i p. Buda był już przesłuchiwany u sędziego śled- 
czego w Raciborzu. Z tego powodu pisze Dziennik 
Poznański: Inkryminowane dziełko napisał znany 
pisarz i poeta, p. Władysław Bełza, a wydała je 
„Macierz Polska“ we Lwowie. Dziełko to czysto re- 
ligijne opisuje żywot Matki Boskiej, cześć Matki 
Boskiej w dawnych czasach wśród narodn polskiego, 
obrazy Matki Boskiej ondami słynące, a w końcu 
zawiera kilka pieśni i „Godzinki* do Matki Boskiej. 
Tytuł zaś dziełka („Królowa Korony polskiej“) jest 
tytułem, nadanym przez papieża Matce Boskiej. Oto 
wszystko. Tymczasem według zdania  prokuratoryi 
prnskiej treść tego dziełka ma  podburzać różne 
warstwy ludności do gwałtów przeciw sobie, gdvż 
prokuratorya zamierza wytoczyć proces, opierając się 
na paragrafie 130 kodeksu karnego, który brzmi 
dosłownie tak: „Kto w sposób zagrażający publiczne 
mu spokojowi podburza publicznie różne klasy ludno- 
ści przeciw sobie, będzie karany karą pieniężną do 
600 marek lub więzieniem do 3 lat“, Natomiast 
dziełko to w żaden sposób ani w przybliżenia do 
żadnych gwałtów podburzać nie może, bo jest reli 
gijne, a religia do gwałtów nie podburza. Dziełko 
to przeszło przez cenzurę władzy kościelnej i jest 
zaopatrzone aprobatą arcybiskupa lwowskiego śp. ks. 
J. Isakowicza, która brzmi dosłownie: „Czytałem 
i nie przeciwnego świętej wierze katolickiej nie zna- 
lazłem ; owszem sądzę, że niniejsze dziełko do zbn- 
dowania pobożnego ludu wielce przyczynić się może, 
Tak brzmi dosłownie świadectwo uczonego i Świąto- 
bliwego księcia Kościoła, jakim był spoczywający 
już w Bogu arcybiskup śp. J. Isakowicz, 

— Za urządzenie zabawy „Sokoła* w 
Grodzisku, pomimo, że policya pozwoliła na 
nią, skazano właściciela sali za wynajęcie jej 
Sokołom na 30 marek kary a przewodniczą- 
cego zabawy dr. Białego na miesiąc ciężkiego 
więzienia jako głównego winowajcę. 

— Krawieo Pietracha, zamieszkały w Po- 
zuaniu donosi, Że nauczyciel Wojtynek w 
szkola pobił jego syna ciężko, zadając mu 
40 uderzeń trzciną. Stan q obitego stwierdził 
lekarz. Chłopca obito za to, że nie stawił się 
do karceru. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą, że prezes i wicepre- 
zes Koła „war > Jaworski i Dzieduszycki, 
wręczyli komitetowi wykonawczemu stron- 
nictw niemieckich nowo sformułowane 
propozycye w sprawie czesko-niemieckiego 
porozumienia. Następnie odbyła się długa 
konferencya w sprawie porządku dziennego 
izby a w szczególności wzięcia pod obrady 
kwestyi reformy regulaminu, 


Wybór delegacyi austryaekiej. 


Wieden 23 kwietnia. Wśród takiej ace- 
neryi, jak wozorajsza, nie odbyły się jeszcze 
w parlamencie wybory delegaoyj, Radykali 
czescy dali impuls do awantur — a wnet im 
z pomocą pospieszyli radykali innysh naro- 
dowości i odojeni. à < 

Nadzwyczajne posiedzenie parlamentu, 
przeznaczone specyalnie dla wyboru delegacyj, 
rozpoczęło się o godz. 4 popołudniu. Poseł 
młodoczeski, Stransky, założył protest prze- 
ciw temu, prezydent zapowiedział bowiem na 
piątek posiedzenie nadzwyczajne po zapowie- 
dzenia poprzedniem zwyczajnego posiedzenia 
na sobotę, w ten więc sposób pozbawił izbę 


m "W 


ti. ad 15 maja 
trzecim od 1 do 


najważniejszego jej prawa t. j. współudziału 
przy ustanawianiu porządku dziennego. Mo- 
wca stawia wniosek zamknięcia posiedzenia 
1 żąda nad tem imiennego głosowania. Gdy 
210 głosami przeciw 102 wniosek ten odrzu- 
cono, poseł Choc wnosi, aby posiedzenie 
uznać za zwyczajne. Prezydent nie chce uznać 
tego wniosku. Powstaje w izbie krzyk i tu- 
mult. Posłowie Fressl, Choc, Klofacz, Zazvor- 
ka, Ratay, Słamiak, Sehnal, Czerny, Rudy i 
Baxa zaczynają gwizdać, co im płuo starozy 
a wyrwanemi z pultów i ławek deskami tłu- 
kąc, wywołują piekielny hałas. Socyaliści idą 
im w pomoo a ruski poseł dr. Kos sekundo- 
wał im wiernie — i przewodniczący wreszcie 
zawiesił posiedzenie na pół godziny. 

Po przerwie decyduje się prezydent hr. 
Vetter na poddanie wniosku p Choca pod 
głosowania — a gdy ten zostaje odrzucony, 
przemawiają: Pernerstorfer, Sternberg i Sta- 
niek. Ten ostatni stawia wniosek przerwania 
posiedzenia na 12 godzin i żąda imiennego 
nad tem głosowania. Prezydent wniosku tego 
nie dopuszcza do głosow.nia, ponieważ izba 
poprzednio podobne wnioski odrzuciła. Po 
wstaje znów wielka wrzawa. Czescy agraryu- 
sze i czescy sosyal'Ści protestują. Rataj i Pra- 
szek wnoszą zarządzenie tajnego posiedzenia 
celem dyskusyi nad enuncyayą prezydenta. 
Prezydent nie dopuszcza i tego wniosku, po- 
nieważ enuncyacye prezydenta nie mogą być 
przedmiotem dyskusyi i wśród ogłuszającego 
hałasu ogłasza, że przystępuje do porządku 
dziennego nadzwyczajnego posiedzenia: do 
wyboru delegacyi. 

Powstaje jeszcze większy zgiełk a tym- 
czasem odczytywane są postanowienia doty- 
czące wyboru, których naturalnie nikt nie 


gE e z 
franouskiej trnpy | słyszy. Z kolei rozpoczyna się odczytywanie 


nazwisk posłów. — Młodoczesi pozo- 


stają na swych miejscach, nie. 


biorąc udziału w głosowaniu, 
niektórzy radykali rzucają się ku trybunie 
pew yar aby zabrać urny wyborcze, 

iemcy obsadzają atoli trybunę i nie dopu- 
szozają ich a na sali łomot i hałas przemienia 
się w jednozgodny gwizd radykałów na nutę: 
„Gott erhalte“, wzmacniany uderzaniem lasek 
i desek o pulty. Z kolei zaczęto gwizdać „Hej 
Slowane*, „Hrom a peklo“ i znowu „Gott er- 
halte" — i tak trwało dobrej półtorej godzi- 
ny, aż wreszcie o godzinie 8 wieczorem pre- 
zydent ogłosił wybór delegacyi jako dokona- 
ny i posiedzenie zamknięto. 

Z Polaków wybrani zostali: Apoli- 
nary Jaworski, Wojciech hr. Dzie d u- 
szycki, Eugeniusz Ąbrahamowicz, 
Józef GŁ ak i Antoni Wodzicki 
i Rusin Dłużański. Jako zastępcy: Pa- 
wel ks, Sapieha i dr. Michał Grek. 

Wiedeń 23 kwietnia. Reichswehr donosi, 
że Rada państwa już na przyszły tydzień zo- 
stanie odroczoną. 

Vaterland otwarcie powiada, że celem 
obecnej sesyi parlamentarnej był jedynie wy- 
bór delegatów. Gdy obeonie delegaci są już 
wybrani, dalsze obradowanie Rady państwa 
byłoby nonsensem. 

Wiedeń 23 kwietnia. Prezydyum klu- 
bu czeskiego wydało komunikat, w którym 
zaznaczywszy, że „przez lojalną pomoc ze 
strony Polaków udało się przed świętami uzy- 
skaó odroczenie wyborów delegacyi" a tem 
samem przeszkodzić, aby dr. Koerber rządził 
do jesieni $ 14 bez parlamentu — oświadcza, 
że gdy nie było sposobu obecnie przeszkodzić 
wyborowi delegacyj, skoalizowane stronnictwa 
słowiańskie wstrzymały się od użycie siły 
fizycznej — „obstrukcya ich atoli 
jest dziś silniejszą, niż kiedykolwiek 
przedtem.“ 


Telegramy i telefonematy. 


Rada państwa. 


Wiedeń 23 kwietnia. Posiedzenie izby 
posłów rozpoczęło się dopiero o godz. 12. Już 
po otwarciu obrad weszli Młodoczesi i czescy 
radykali do sali. Posłowie Choc, F'ressl i Klo- 
faoz witają prezydenta izby różnymi okrzy- 
kami, jak „wstydź się pan“, „pan i rząd po- 
winniście się wstydzić* itp 

Rozpoczęło się dosłowne ozytanie inter- 
pelacyj i wniosków. 

Między odczytanymi są: nagły wniosek 
Daszyńskiego i tow. pepati uregulowania 
emigracyi; nagły wniosek Romańczuka i tow. 
z powodu rozporządzenia namiestnictwa ga- 
licyjskiego o zapobieganiu wychodźtwu za 
zarobkiem do Prus; nagły wniosek Schuh- 
mayera 1 tow. w sprawie używania pułku ko- 
lejowego w strajku węgierskim. Interpelacye 
wnieśli Wszechniemcy w sprawie używania 
wozów wojskowych i  austryackich kole- 
jarzy w strajku węgierskim; Breiter i tow. 
w sprawie upaństwowienia kolei północnej; 
Breiter i tow., którzy wskazując na węgierski 
strajk domagają się spełnienia życzeń kole- 
jarzy w Austryi. 

Pp. Pernerstorfer i tow. wnieśli interpe- 
lacyę w sprawie postępowania dyrekcyi skar- 
bowej w Jarosławiu wobec strażników skarbo- 
wych i w sprawie przeprowadzonej przed try- 
bunałem państwowym rozprawy, dotyczącej 
starszego strażnika skarbowego Romana LU - 
rzańskiego przeciw ministerstwu skarbu z po- 
wodu zmniejszenia przypadającej Turzańskie- 
mu należytości prawnej. 

Wiedeń 23 kwietnia. Odczytywanie 
wpływu trwało do godziny trzy kwadranse 
na 3 opołudniu. 

brał głos Kramarz w sprawie proto- 
kołu z wczorajszego nadzwyczajnego posie- 
dzenia; żąda włączenia do protokołu ustępu 
o wozorajszem głosowaniu nad wnioskiem 
Stranskiego i apeluje o to do izby. Omawia 
regulamin. Wnosi imienne głosowanie nad 
swem żądaniem. ` 

Prezydent odmawia (Okrzyki: „oho!* 
wśród Czechów) i oświadcza, że wczorajsze 
posiedzenie było zupełnie zgodne z regulami- 
nem. Zarządza głosowanie tylko nad drugim 
wnioskiem Kramarza tj. apelem do izby. 

Wniosek odrzucono. 

Choc i Sternberg protestują przeciw wy- 
borowi delegacyj. 

Klofacz twierdzi, że wybór ten nie jest 
ważny, ponieważ ci sami posłowie po kilka 
razy głosowali i przez drugich posyłali kartki 
do urny. 4 

Prezydent oświadcza stąanowozo, że wy- 
bór delegacyi jest poprawny. 

Izba przeszła do dalszego ciągu vbrad 
nad nagłym wnioskiem Dworzaka, 
wniesionym już dawniej. 


TR 


USK A vv CU 


leczy sie z nadzwyczajnym skutkiem 
Poezątek pory kąpielowej 15 maja — koniec 30 września. 


Nagłość odrzucono i posiedzenie po kwa- 
dransie na 4 zamknięto. 
Następne we wtorek 26 bm. 


Strajk kolejarzy na Węgrzech. 


Wiedeń 23 kwietnia. Hr. Tisza przybył 
tu dziś przedpołudniem i był u cesarza na 
audyencyi przywatnej a następnie konferował 
z Gołuchowskim. Minister honwedów, Nyiryi, 
wrócił wczoraj wieczór do Budapesztu. 

Budapeszt 23 kwietnia. Rokowania 
trwały wczoraj całą noc. Posłowie Eótvós i 
Paszonyi udali się o północy do ministra han- 
dlu, prosząc o Wstrzymanie dalszych zarzą- 
dzeń aż do otrzymania odpowiedzi od straj- 
kujących, którzy może w ostatniej chwili 
ustąpią. Strajkujący jednak odrzucili ofiaro- 
wane im warunki i uchwalili dalszy strajk. 

Budapeszt 23 kwietnia. Jeszcze w 
ciągu nocy wczorajszej 400 strajkującym do 
ręczono wojskowe powołanie jako rezer- 
wistom. 

Wieleń 23 kwietnia. Pułk kolejowy, 
który zmobilizowano i postawiono na stopie 
wojennej liczy 171 oficerów rezerwowych od 
kapitana do porucznika, 23 zastępców  ofice- 
row, 40 kadetów i 3000 żołnierzy. Wśród tych 
3000 jest 250 wyszkolonych maszynistów ko- 
lejowych. Wobec tego będzie rząd mógł pod- 
jąć na liniach głównych przynajmniej ruch 
pociągów osobowych a częściowo nawet i to- 
warowych. 


Oświęcim 23 kwietnia. Nadzwyczaj- 
nym pociągiem Lary tu 800 włościan z 
Bukowiny i powiatu śniatyńskiego a osobno 
100 włościan zwykłym pociągiem. Wszyscy 
| jadą przez Myałowice dalej do Kanady. 
| Wiedeń 23 kwietnia. Wczoraj o godz. 
| pół do 2 popołudniu odbyło się na cześć księ- 
stwa Walii śniadanie w wielkiej galeryi w 
Schónbrunie. Wieczór odbył się obiad w an- 
ge ambasadzie. Dziś rano odjechali 

sięstwo do Stuttgartu, Na dwerca był ce- 
sarz, angielski ambasador z żoną i pers Onar 
lem ambasady, księstwo Koburscy i wiele in- 
nych osób. 

Wiedeń 23 kwietnia. Wczoraj wieczór 
odbył się bankiet na oześó przybyłych uczestni- 
ków kongresu wielkich przemysłowców. Na 
bankiecie był minister skarbu, liczni wyżsi 
urzędnicy, Lueger, wielu krajowych i z 
nicznych przemysłowoów. Prezes zjazdu wniósł 
trzykrotny okrzyk na oześć cesarza. W toaście 
wyraził życzenie, aby monarsze, który z taką 
wielkodusznością i poświęceniem stara się 
o rozwój i pomyślność swoich ludów, dane 
było zobaczyć owoce swej pracy. Następnie 
przemawiał minister skarbu, który zakończył 
toastem na cześć postępu ekonomicznego i jego 
przedstawicieli. 


— _— 


(Telegramy „Gazety Narodowej *.) 


Paryż 23 kwietnia. Agencya Hawasa 
donosi z Petersburga: Z Portu Artura sygna- 
lizowano wczoraj pogłoskę o klęsce Japoń- 
ozyków nad Jalu. Jedna japońska kolumna 
została podobno rozbitą. 

Lendyn 23 kwietnia. Namiestnik Ale- 
ksiejew wezwał rząd pekiński, aby w prze- 
ciągu 3 dni cofnął wojsko chińskie z Mukde- 
na, z żądaniem odpowiedzi do 3 dni. 

Petersburg 23 kwietnia, Podróż cara 
na plac wojny jest już rzeczą postanowioną ; 
także program podróży jest już ustalony. 

Paryż 23 kwietnia. W Petersburgu krą- 
ży pogłoska o klęsce Japończyków 
nad Jala. 


E E 
Dział ekonomiczny. 


B Dywidenda kolel północnej. Rada nadzorcza 
kolei północnej uchwaliła z czystego zysku, wyno- 
szącego 20,845.000 k., wypłacić dywidendę 36 kor. 
50 hal. od akcyi. 

B Krakowskie tow. wzaj. ubezpieczeń. Z Kra- 
kowa telegrafują: Dziś rozpoczęły prace komisye ra- 
chnakowe Tow. wzaj. ubezpieczeń. 


Z rynków towarowych 


, Bank rolniczy we Lwowie. Dnia 23 kwiet- 
nia. Ceny za 50 kilogramów loco Lwów Waluta 
koronowa Pszenica gotowa 8:50 do 880, pszenica nowa 
0-00 do 0:00, żyto gotowe 6:40 do 660, nowe 000 do 
0-00, owies obroczny gotowy 5:70 do 6-00, nowy 0-00 da 


000, jęezmień pastewny 5:50 do 5-75, jęczmień warny 
5'89 do 650, rzepak 9-15 do 9-40, rzepak nowy 0*— da 
0-—, groch pastewny 6-— do 6:75. „ch do 


gotowania 
1-50 do 11—, wyka 5'75 do 6'00, bobik 5:50 do 6'35, hre- 
ozka (— do kukurudza mowa 0:00 do 0-00, stara 
6:25 do 6-50, chmiel za 56 kilo od 150 do 160, koniczyna 
czerwona 60*— do 75-—, biała 65— do 75:—, szwedaka 
65'— do 15:—, tymotka 22-00 do 38—-, 

Spirytus looo Ba 50 litrów gotowy 20-75 do 31-— 
paritas Tarnopol eskontyngentowy 1450 do 14 75. 


Cennik ziemionpłodów w Krakowie 
z dnia 22 kwiesnia 1904 r. w „Hali zbożowuj*. —Tenden 
cya miezui niona. 

Pszenica biała od koron 9-10 do 9-85, biała tranzyto 
—— do —*—, czerwona i żółta 9- — do 9°25, czerwona 
i żółta tranzyto —— do ——, węgierska 910 do 9-20. 
Żyto krajowe 6-90 do 7:10, targowe —*— do ——, tran- 
zyto —*— do ——, węgier 765 do 7:65. Jęczmień bro- 
warny 7:— do 7:25, na Krupy 6'40 do 6:70, na paszę 6'10 
do 6'25, tranzyto —— do ——, Owies 630 do 6:70. 
Proso zwykłe —.—do —'—, Tatarka 7*— do 7-70. ru- 
kurydza nowa $60 do 690, stara —:— do ——, Cin- 


| quantin nowa 7*— do 7:20, Cinquantin stara —— do 


——. Groch Wiktorya 1150 do 12—, zwykły 8:50 do 
950, pastewny 7:25 do 775. Fasola cukr o 13:—, 
długa 11'— do 11:50, krótka 9-60 do 10—, perłowa 11— 
do 11:50. Bobik 6-75 do 7—, Wyka 5:50 do 5-75. Rzepak 
zimowy —*— do ——, tranzyto ——- do —*—, Siemię 
lniane 950 do 11—, konopne 870 do 9'20. Lnica —— 
——, Mak niebieski 25— do 27:—, szary 238:— do 24 —. 
Koniczyna nasienca czerwona 50— do 10—, nasienna 
biała — — do —'— nasienna szwedzka —— do —:—. 
Esparsetta —*— do ——, Lucerna —— do ——, Ty- 
motka 18-— do 24.—. Otręby Rene 460 do 430, żytne 
4:50 do B5—, Mąka czerwona 540 do 5:60. Ofagi 4— do 
4:15. Słoma żytnia długa 3:10 do 220, pszeniczna długa 
—— do ——, Mierzwa żytnia —— do ——., pszeniezna 
—— do ——. Siano zwyczajne 3-00 do 3:40, Koniczyna 
pastew. 4— do 4:20, Soczewica 13:00 do 1650. Ceny 
notowane za 50 klg. 

Budapeszt dnia 23 kwietnia. Kurs w koro- 
nach i po 50 klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 777 
do 7:78, na maj 7:79 do 7-80 na październik 7-81 do 782, 
żyto na kwiecień 6-25 do 6'26, na październik 6-61 do 
6:62, owioB na kwiecień 5'16 do 5-18, na październik 5°46 
do 547, kukuradza na maj 5:06 do 5'07 na lip eo 617 do 
5'18, rzepsk na sierpień 10:90 do 11-00. 

Oferty : mierne. 

Chęć kapna: słaba. 

Urposobienie: słabe. 

Stan powietrza : piękna. 

Wiedeń dnia 23 kwietnia. 
18:40 (8 
tus 16:60 


kojni Naf m Cukier 1960 Am 
okojnie). Nafta cyjska —— do —— spiry- 
do 47:00 (słabiej). n 


reuwatvzm, sksza morzonowa (podagra), 
choroby sorco we, 


3 


Przeciw katarowl 
działa znakomicie i je- 
dynie eter przeciwka- 

taralny „FORMAN“, 
który przez powagi le- 
karskie określany i po- 
lecany bywa jako 
wprost idealny środek 
przeciwkataralny. 
„FORMAN“ jestto chlo- 
rowany eter metylowy 
mentolu. Przy zwykłem 
ZBKalarzeniu używa się 


hal.), zaś przy silnym 


formanowej (paczka 40 


waty 
katerze należy z polecenia lekarskiego używać zna- 
komicie działających pastylek formanowych (75 hal.) 


do inhalacyi za pomocą flaszeczki inhalacyjnej. Sku- 
tek jest zdumiewający, a przy początkach kataru 
prawie niezawodny. — Dostać można we wszystkich 
aptekach. 


a 
Dr. TEOFIL ZALEWSKI 
ordynuje od 11 —12 i od 8—5 — Sykstuska 35. 
Leczenie zboczeń mowy. 
Specyalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtani 


Zakład wodoleczniczy 


dr. A. Ghramca w Zakopanem 
otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne, — Kanalizacya. — Wo- 
dociąg. — Nowo urządzone łazienki — Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma- 
niem. — Prospekte na żądanie, 
Dr. KOŁACZKOWSKI 
ordynuje jak lat ubie- 
; głych, domstadtAthen 
„R n.reuzstr. naprzeciw 
a | uMnady Mu'lbrunn 
C OEB) 
[tuce Sehweizera i dwabi 
wwe Schweizera jedwabie! 
Proszę zażądać ró h T ch, bi 
ży jb "kol arów b Spa yalno 1: Jedwabno Żale 
uro edwab, Mózaliny, 
Sohwoizera hafty ete. na akat i Wiecie e IO 
i wyżej za metr. Sprzedajemy wprost prywatnym 
I posyłamy podług wybranej próbki materyę jedwabną 
wprost do mieszkań już opłacone oło i porto. 
Schweizer & Co., Luzern 0 27 (Schweiz) 
Export jedwabii. — Król. dostawea, 


Żądać 


ue wiaszym interesie 


prawdziwej Kathreinera 


Knelppowskiej kawy słodowej 


tylko »psktetach s marką ochronną 


proboszcza JCneippa i nazwiskiem 
Kathreiner a unikać starannie 
wsmselkie inne naśladownictwa. 


J 


IVb 


Z ostatniej chwili. 


Rada państwa. 


Wiedeń 23 kwietnia. (Tel. wł). Po- 
rządek dzienny wtorkowego posiedzenia izby 
jest następujący: 1) wybór deputacyi kwoto- 
wej, 2) wybór terna do trybi'nału państwa, 
3) wybory uzupełniające do komisyj i sekre- 
tarza izby, 4) pierwsze ozytanie budżetu. 


Bytuacya parlamentarna. 

Wieden 23 kwietnia. (Telegram własny.) 
W kołach poselskich są zdania, że wczorajsze 
burzliwe sceny podozas wyboru delegacyj nie 
wpłyną na akcyę pośredniczącą Koła polskie- 
go. Akcyi tej nie uważają jeszcze za zerwa- 
ną; tradność jest w tem, że Niemoy za przy- 
puszczenie reformy regulaminu na pierwszy 
punkt porządku dziennego żądają zasadnicze- 
go porzuconia obstrukcyi przez Czechów. 


Traktaty z Niemeami. 


Berlia 23 kwietnia. (Telegr. własny.) 
Austro-węgierski ambasador w Berlicie otrzy- 
mał notę z żądaniami cłowo-politycznemi Au- 
stro-Węgier, jakie monarchia stawiać będzie 
przy rokowaniach nad traktatem handlowym. 

.mbasador zakomunikował je już rządowi 
niemieckiomnu. 
Ntrajk kolejarzy na Węgrzech. 

Budapeszt 23 kwietnia. (Tel. własny). 
O godz. 2 popoł. dwa szwadrony huzarów 
otoczyły obóz strajkujących a silny oddział 
policyi dostał się od tyłu do środka i zmusza 
strajkujących do rozejścia się. Dotychczas 
jednak nie przyszło do żadnego większego 
starcia. 

Wejna rosyjsko-japońska. 

Londyn 23 kwietnia. (Tel. wł.) Sprze- 
czne wiadomości ze wschodu stwierdzają, że 
nad Jalu toczą się zawzięte walki; 
jednakowoż będą to tylko walki straży prze- 
dnich. Rosyjskie oddziały cofają się na 
północ. 

Standart donosi, że ros yjskie przednie 
straže w północno-wchodniej Korei cofają 
się za rzekę Tumen. 

Japończycy w kilku punktach urządzają 
pozorne manewry, aby tymczasem wylądo- 
waó w zatoce Talienwan. 

Berlin 23 kwietnia. National Ztg. do- 
nosi z Petersburga, że pogłoski, jakoby fłota 
morza Czarnego miała byó wysłana na 
Wschód, jest nieuzasadniona, ponieważ okręty 
tej foty są starej konstrukcyi i nie zdolne 
do walki z Japończykami. 


— i a z R MZ 


otyłość, 


nerkowe 1 pęcherzowe, ischias, 


asima, hemoroidy, kiła, chorcby kobieee i żołądkowe. 
R aa a A a aa 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24 Kwietnia 1904 Nr. 94. 


= O mn 


jest jedynym i powszechnie uznanym środkiem 


s - F ; 2 
ego do nadania mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom itd. w jednej 
chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku. 
Kilka kropel wystarcza. 281 
Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, spożyw= 
czysh 1 składach aptecznych 
wo flnszeczkach, począwszy od 50 halerzy. 


każdego rodzaju, Od najmniejszych karzeł- 
ków do największych olbrzymów — posyła 
najdoskonalsze 


w. FU © H 5, 167 
Prag- Klamovka, ur. 6, 


Oryginalne flaszeczki napełnia się ponownie najtanie. 


do farbowania siwych włosów 
do nabycia u 


Rdh i adni 

Hinstrowane AB Darii A. Maczuskiego W Wiedniu 
TM/2 Erdbergerlińnde 2. 

oenen ++ OO 


Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orsecha włeskie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
meżna siwe włesy ma kolory: blomd, 
szułym, brunatuy | czarzy, nadając wło- 
som najdalej pe 15 min. kolor właści- 
wy, tak , że kolor ten przy myciu nie 
uch pdzi. 

1 dasz. ekstraktu srzechswegs k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 fiaszk. na prohę k. 7: 
Nieks orzechowe, reger. włosów k. 6 i 
Pemada erzeshawa i elajki orzech. 4 i 
Pasta orzechowa do sieniow. brady k. 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa 
na bredę . « + 6 . . , . k. ĜIA 
We Lwowie u Zygmunta Ruoksra apt. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
pI B ot. ed wyrasa. 


WODOCIAGI Wyradiana w Aistryi 


dla miast, gmiu, dóbr, zakładów gospodarczo-przem., a ' N OWOŚĆ | 


ogrodów, gmachów publiczn,, domów prywatnych itp. 
Prace doświadezalne dla wydostania wody, po- 


szukl ranie i uchwycenie źródeł, zbiorniki na g $ 
wodę, raroclągi i wszystkie inne prace w tym | | HA 
zakresie wykonuje fachowo, praktycznie i z pewną wer 
gwarancyą: Bluro techniczne dla projektowania M | 
i praeprowadzania wodociugów, Pierwsza Prze- d 
` “f Gans 7] 


Pierniki po różnych 
cenach. Herbatniki doskonałe, sporzą- 
dzone pod.ug najlepszych przepisów, pudeł- 
ko (70 sz'uk) 1 k. 20h. Owoce kandyze- 
wane prdełko rk, i 2 k. Kiełbasy pol- 
skie pa surowo do jedzenia klg. 2 Korony. 
Polędwica i szynka westfalską w pẹ- 
cherzu kig. 3 k. 90 h. Półgąski (jak po- 
morskie) klg, 3 k. 90 h. — poleca Dwór 

Lapssyn, Brzeżany. 


rowska fabryka wodociagów i pomp 
Jama Viteze w Przerowie (Morawa). 


skłsdzie mat i 4 FZ Ę | Urządzenia czerpalń wszelkiego rodzaju, pom- 
— |; drogusryi PI a Rr A a i -T i py, Bikawki, pewn?, ireałe, wszelkich systemów. 
mW gusryi Pistra Mikelascha i Sp. aw | KĘ: laka 7 
= Przy kupnie zwracać uwagg, o AA P zpianie: p, 
H S3 |jaby Ekstrakt ersechowy był wyrobu A. Macht die Hauta ] 
f . S= g Maosuskiego, gdyż znajduje się wiele achy die iauts f 
3 pcuebnych podrabianych preparatów. SHREK 
COO 


Rowery 


z pierwsrorsędnych fabryk, 
Rowery z motorem „Republik“, przybory 
dla kolarzy, warstat reperacyjny. Rakiety, 
piłki f siatki do Tennisa poleca w naj- 


wn 1 Preparowany 9582 
+ Szeżupli + i i 
osłabieni i deiec gaj olała po Kupujcie Z francuskich win. 


Lodownie | ietan | mo Krochmal brylantowy || E Wszedzie do nabycia. 


Jaté (pr. ochron.) 
Panie mieć będą wspaniały bi a i j 
W dawkach Rz 1-80 w; pozę »Bażantas! — Wszędzie do nabycia. Handel Soleckiego, 

m 6 i4 30da Lwów, ul. Batorego 2, rozdaje próbki darmo. 312 
Pewne działanie. Wiele podzię- 
kowań. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i drogueryach. En gros: 
Fr. Vitek & Co., Prag, Waszergasze 
nr 3 We Lwowie: Piotr Miko- 
lasch i Sp. apt, — Z. Rucker, apt. 
pod srebrnym orłem, 119 


pokojowe najnowszej 

konstrukcyj, Waumy 
z piecem itd. 

Cenniki na żądanie, 


VW. Łukasiewicz, 
Lwów, Akademicka 286. 


e n vu 53 


Dobry, wypraktykowany środek domowy, 


którego nie powinno braknąć w żadnym domu, jest 

A Ernesta Hess'ego Encalyptus, 

5) pod gwarancyw ozysty, od 12 lat wprost z Australii jako naturalny produkt 

$ sprowadzany. W Niemczech, Austryl i Węgrzech prawnie zastrzeżony. — 

iska cena, bo tylko'1 k. 50 h. za oryginalną flaszkę, umożliwia każdemu 

Í zaopatrzyć się w to, 60 zapobiega chorobom a podtrzymuje zdrowie. 

Przeszło 1.500 poehwainych i dziękczynnyeh pism 

M otrsymałem od uleczonych: 144 

j z bolu piersi, gardła i krzyżów, rwania esłonków, postrzae 
łu. braku oddechu, kataru, bolu głowy, wewnętrznych boe 
leści, zastarzałych ran, chorób skórnych ote. 

Każdy powinien Sobie sprowadzić bardzo ważną książkę, w której 
preparaty Eucalyptus, oraz wielostronne nadzwyczaj skuteczne zastosowacio 
tychłe przy wyżej wymienionych chorobach dokładnie jest opisane. W inóe- 


dóbr Bohatkowee p. 
Zarząd Btemikowee poleca Nh 
noma p. Maryana Wallowicza, zdolnego 
i uczciwego człowieka, który dla poprawy 
swego bytu poszukuje lepszej posady. 
335 


duła obras: kotwica. 


Liniment. Caps. Camp. 


z Richtera apteki w Pradze, 
uzaane powszechnie jako naj- 
doskonalsze bó 


Pasat HMausmana 


Lwowskie 334 


tote-Plastikon 


(46 razy premiowane). 
Od 24 do 30 kwietnia do widzenia. 
Życie marynarzy, Wypraw: okrętu 


bólo uśmierza- 
$ jące naaieranie, jast w wszyst- 


Oxoło 100 koron ziasmi 


dobre kawalerskie pomieszkanie, nieobility, 
lecz zdrowy wikt bez śniadania I podwie- 
czorku i usługę. Oferty wnosić do Biura 
gazet Olszewskiego. 81 


oh apaakash pe conie BO szoł. 


Y nasa mèrka ochronną „kot- 
$ wiog“ z apteki Richtera, wten- 


Biedny lakiernik zeua. 


ski. Lwów, ul. Spadzista N. IL. Wien, Ste- 


esas modna być pewnym, że się ki e 
w ` A hansplatz 8. : k A A 5 i a x EE 
5 otrzymało preparat pra- Jennego „Hertha* do Chin i Japonii. p resie wszystkich cierpiących rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
Taczki Mewa JAN WARTA ję $ wdziwy. Wstęp 20 halerzy. da przekonania czytelników kazałem umieścić wiele świadeetw uieczonych 
ewie (Galicya). + Apteka Kiehtora "Iatawę śmiatow* Piosze uważać dokładnie na markę ochronną. 
Klingenthal i. Ba. Ernst Hess, wysyłka Kucalyptusa. 


Skład : w Haliczu u aptekarza «i. M. Oberlaendera: 


Oniy, 


L4 
wysoko i nisko pienne, oraz szcze- 
RÓŻE piene ne korzeniu, w najnowzzych 


odmianach w cenie od 1—3 koron, tudzieś 
Badzonki kwiatowe i w 
i przezimowane krzączki Goździków i 


JÀ 


ERKON. po 8 halersy za EE: a 

na sezon osenny Zarzą Ogre 4 

Dworak ge w Limanowej. 67 pierwszy chrześcijański czeski | r kle. ra zai ze 50 Ostatnie NOWOŚCI W oi y | ( | [l 
e man veet KtA KAWY I Horbaty i: e e: a T 

"apaina wapiomnikóy Lwow u tn 1078 = polea mapai || 7 om Pm: lornetek "iza 


kich“, Lwów, uliea 3. Maja 7, 
parter na prawo, — Cena przystępna, — 
Koszt frachtu podajemy. 34 


Koł 


na wełniansj wacie po mł. 3.50, 4/50, 6—, 
7 —, 8—, 9*—, 10=—, ze) 12-— do p 
14—. Kołdry jedwabne atłasowe ; 
1230, 14—=—, 16—, 18—, %—, pa, 
3i —, 33—, do 33— sł. Noweść! Kol- g 
d= .osójne obustronnie do użysku, bar-|Lequalra 5 kg. . = 
d- praktyczne i ładne, tylko o 1 do 3 sł.|Quatamala 5 kg. . a 
doiaz: od oem powyższych. Największy|©:vlon L § kg. . . - r 
wyi; tylko w spocyalnoj pracowni kołderiCeylon pert. 5 kg. . . = 
i materaców Jónefa Bzustera, Lwów, nl. k 

Kopernika 5. 3 


polecają w znaczniejszej ilości, 
FPredukcya nasien leśnych orax 
aukókki leśne i egrodowe 


na przeciągi narażonych 
klozetów. 332 


HERBATY CZARNE 
arosaatyczne, silnie naciągające : 


Ceny najniższe (zyperłowej masy od 8 zł, 


KOPERNICKI i SYN 


Si 
optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. gut manna patentowane 


2432 hygieniczne klozety pokojowe 


są według orzeczenia pierwszerzędnych powag letaratich 
niezbędne do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki 


chorych. 
Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco „ 


w fiiu c. k. uprz. fabryki klozetów 


L. Guttmann, Lwów, 
ul. Jagielońska l. 8. 
Zakład leczniczy Największy wybór wszystkich gatunkow: Klozetów * 


Tad. hr. Łubieńskiego 


w Zassowie pod Czarną 
poczta ! telegraf loco, stacya kolei Czarna 


Szezegółowy pah, opłatnie i odwro- 
e. 


MEBLE GIĘT: 


- iq Zygmunta Panak T 
Księgarnia “Sinia aE. TEN TE i na 


B 
Grm © 
kia ze REWA Maszyna do pisania issem, ul. Kleparowska sraunstein (bawarskie podgórze) 600 m domowych i pokojowych, stolców klozetowych, Pots de 
Mai jakoteś urządzenia registratury | prsy- lo 15 „Przytulisko“, 14- aA a asy M linię kolej” chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletnych urzą- 
Na Miesiąc a „pizda ea ke pią Galiei, feko sammy, |O1OTA się na żądanie meble doiwej Wien-Salzburg-Monachinm. Zakład wudoleczniczy, kąpiele solan- dzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands (kuchenki 
o a o ie A ae a E. dzielna sprzedaż pod korsystaymi warun-|NAPTAWY A roznosi reperowanejkowo morskie, igiiwiowe, kwąsorodowe. Pokoje z komfortem. Duży proye) „dą M ZL Na M6 bg a a 
DAK. EL A a wież e ocieniony park, bezpośrednio rozległe lasy sosnowe, z dobremi droga- otellrdo-wożenia pali AlN ah p ,P 


edle stałego obliczenia, Zgłoszonia|j kg pi 0 iar- 
kpk” Rad i w eg z i nowo zakupione. Oeny umiar- |oc | 
© aipee o k pod: „Z. O. 727" do Hassonsteina & Vo- kowane — Pota sekr- mi, wspaniały widok, ozoniczno powietrze. Przyjemny pobyt dla é sir, Ta 
chorych na nerwy. Otwarcie w kwietniu. Cenniki wysyła właściciel Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego 


glora, Wien I. 337 
Tegot antora 326 
i kierownik dr. med, Ge Wolfe 291 Thermopher - przedsiębiorstwa. 


p łe band 
| 
pożyczki na losy jprm | 
i inne papiery wartościowe FJĘ ih Ni ji SMzormk chmiel] 


Znana | wprowadzona już piorwizo- 
rzędna 


1, fun. pacaka 
1 kor, 1*20, 1'40, 
160 i wyżej, 
Inde Ceylem 


koron 1'30 i 1°70., 
© 


70 h. 80 h. 1 kor. 
i I kor. 20h, 
Wszystko netto 

waga cłowa, czyli 

500 gramów — nie 

420 gramów za 1 funt 

rosyjski — o 20, 

mniejszy, 

Proszę wszędzie 

dądać Herbstę 

Monopol z Rączką, 


2 mam JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie 


Największy shyt wta w kraju. Gdsie nie ma proszę pisać wprost. 


Cena egzemplarza oprawnego w płótno 
1 k. 40 h., z przesyłką za poprzedniem 
nadesłaniem należytości 1 k. 60 h. 
yp udzielam w ksżdej wysokożel pod korzystnymi warunka- Ha 
Vienne anno 1815) do sprzedania ul. Sien; | mi. Spłata tej pożyczii nastąpić moźs stosownie do życze- EL 07 64 
ko R" a mj nia albo odrazu albo w dogounmych ratach miesięcznych. Sanz, — Czechy. 

« 7, 331 Rywanież i w bankseh, kasach «szczędności lub u osób Dostarczam w każdej ilości z gwarancyą kiełkowania, sa- | 
prywatnych zastawił ne losy i papiery wartościowe wyku- 
puję i mogą one albo u mnie w depozycie być przechowane lub 

odsprzedane. Na życzenie mcgą być napowrót odkupione przez 
ratalną spłatę miesięczną, przyczem cała cena kupna po potrące- 
nia 1 raty pozostawioną jest do dyspozycyi właściciela iesu, jak 
również i zagwarantowane ma pełne prawo do wygranej. 


Edward Urban, w Bernie, 


196 


dzonki z chmielu z własnej chmielarni lub też z innych powszech- 


nie znanych doskonałych chmielarni. Dostarczam także sadzonki 


Krople do zębów 


(dawniej Liton zwane) uńmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. il kx. 30 h 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha, w 
Stryju w aptece J. Drągownkiego. 


Księgarnia Polska | 


we Lwowie, ul. Akademicka £, 


poleca dzieła pedsg':giczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 

nauki Opejch Języków bez nau 

czyciela, z objaśnieniem wymowy i 
klnczem 


chmielu z innych krajów. Szczegóły zawiera mój prospekt. Ko- 


respondencya o ile możności po niemiecku, jednakże na listy an- 


1 
gielskie, francuskie i czeskie daję odpowiedź w tych językach. 
Polecenia : szkoły rolnicze, a z Galicyi od właścicieli chmie- 


Utrzymanie zdrowo żołądka 


polega głównie na szybkiem i regularnem trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukcyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie £ wyszukanych najlep- 
szych siół lekarskich, podniecający apstyt, dobrze działający Ra trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszczający, ktory znane skntki 
nieumiarkowanej złej dysty, przeziębienie, obatrukcyę, mgagę, wzdęcie, na- 
gromadzenie kwasów i karcso uśmierga, jest Dr. Rosa bal- 1 

aam ma żołądek z apteki B, Fragnera z Pragi. 


QSTRZEŻENIE! Wszystkie ezęści opakowania mają 
prawnie zastrzeżoną markę ochronsa. 
103 Główny skład : Apteka 
B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 
„Pod czarnym orlom“, Praga, Kleinseite 208, Ecke der Nerudagasse. 


| Jl qP: odwrotna. BE Za nadesłaniem koron 3:56 posyła się 
duży flaszkę, a za k. 1-50 małą flaszkę, opłacone do każdej stacyi austr.-węg. 


larni; w Saazu: magistrat, Kasa oszczędności, Towarzystwo 
kredytowe ı Towarzystwo uprawy chmielu. 172 


Dom bamizowy. 
Grouser Platz nr. 25 (dom własny). 


Firma założona w r. 1.869 
emne BRzetelnych agentów ustanawia. się wazędsnie. mamam 
Wysoka prowizya, 
LEG" "af" | 


Ceny niskie. 


HPOOOOOOOOOCHHIOOOOOGOCOOCK 


DAMSKA PRACOWNIA 


k. 360, kurs ll-gi k. a'60, 


Ad 

w 

=. a 

a Gramatyka Francuska 360 Krzewy ozċlobuno. 
; 

© 


drzewka szpilkowe, agrent, porzeczki, truskawki w najlepszych odmianach, wsorowych 


KRAWIECKA. 9436 


Wypisy Frauamcnskie k. 2'10. Skład i $ +7 , | 
nylskókugieląkiekcy, Itis ad w apiekseh Austro- Weg. e Lwowie w znanych aptekach. silnych okazach, o an Saano ait Banie; sie powróciłam z zagranicy 
k 224, kura Ll-gi k. 3'60, ta RER aica A L ti opak oranie EE Zso zę i wykonuję wszelkie kostyumy orsz suknie wizytowe na 
Polsko - Rosyjski kurs I-szy = l0 jaĝmiuów lub dentzyń i loco kolej Stryjj k. 5'50 ykonuję w yumy EE wiekszy 
k. 420, kors Il-gi k. $ 40, A ś 10 bzów rozmaltych wilnych i. 12 — 308 sposób paryski, po bardzo niskich cenach; przy większy 
Amerykański Przewodnik E A 10 róż szczepionych krzaczastych pocztą franco k. 9'50 zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedni opust. 
z rozmówkami aupielsciemi k. I 30. | ni aWlarnia mer anska 10 Thuyi (Żywotnik) na szpalery około 100 ctm, wysoki 2 opak. k. 12'—. 
mały h. 15. Æa eprawę ks- np- Dostawa w misrę zapasu do początku maja, ‘Cenniki obszerne na żądanie darmo. Pracownia przy ul. Batorego L 7. 
żdego tomu z powyższych dzieł d m 
dh dopłata po M. 56. 76 68 przy mlicy Trzeciege Maja 1. Il we Lwewie. Szkółki handi. Jul Ą Brunickiego, Ś: GODLE Y 7S ELEJ. 
aeh KIGODDOOGOOOIIXKJODODOODOOOCAIH 


w Podhore 
SCF: LYS ana CEC) NOE 


BOSE: | 


Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. 


C Codzienmie Kkemoert muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór. via Stryj 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Plat (o a Kost eoki 


